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Łakomy kąsek czy 
szlachetne powołanie? 

Zaglądamy radnym do portfeli

 Jesteśmy na ostatniej przedwyborczej prostej. Cała plejada kandydatów ubiega się o stołki rad-
nych gminnych i powiatowych. Sprawdzamy, czy aby pieniądz nie jest ich główną motywacją.

Więcej na str. 10.

KOMITET

SONIKA

Śmieci, smród  
i bezradność 

Krapkowiczanie mają dość śmieci, których w 
ostatnim czasie przybywa na terenie dawnych 
zakładów papierniczych przy ul. Opolskiej w 
Krapkowicach. W tej sprawie przyjęliśmy już 
kilka interwencji od oburzonych mieszkańców, 
którzy skarżą się m.in. na smród oraz tępo w 
jakim przybywa coraz to nowych odpadów. 

Około dwa tygodnie 
temu do naszej redakcji za-
dzwoniła mieszkanka okolic 
wyżej wspomnianego terenu 
(dane do wiadomości redak-
cji), która poinformowała 
nas o składowisku odpadów 
oraz tirach, którymi zwożo-
ne są kolejne partie śmieci. 
Po przyjęciu interwencji 

niezwłocznie o tym fakcie 
poinformowaliśmy krapko-
wicką straż miejską (19.03).

Dokończenie na str. 6.

eprasa.pl bdc51df4ad



Nr 14 (1351) 3 kwietnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl2

Redaktor naczelny: Joanna Bassek, e-mail:  j.bassek@tygodnik-krapkowicki.pl
Redaktor prowadzący: Dominika Bassek
Dziennikarze: Magdalena Nowak, Michał Mandola, Mateusz Dąbrowski, Małgorzata Łyczak, tel. 77 446 00 30
Dziennikarz sportowy: Mirosław Szozda 
Sekretarz redakcji: Dominika Bassek
Skład i gra�ka: Dariusz Halski
Współpracownicy: Wawrzyniec Jasiński, Irena Jasińska, Dagmara Joszko, Łukasz Malkusz, Aleksandra Kamińska, 
Andrea Polański
Reklama i promocja: Dawid Laskowski - dyrektor działu marketingu i reklamy kom. 692 190 982,  
Magdalena Nowak e-mail: marketing@tygodnik-krapkowicki.pl  tel. 77 446 00 30

Materiałów i utworów niezamówionych wydawca i redakcja nie zwracają. Zastrzegamy sobie prawo skracania i redagowania tekstów, listów oraz zmiany tytułów. Projekty gra�czne reklam i ogłoszeń opracowane przez redakcję pozostają jej własnością. Za treść nadesłanych mate-
riałów, reklam, ogłoszeń, ogłoszeń i materiałów wyborczych oraz dołączanych ulotek redakcja i wydawca nie ponoszą odpowiedzialności. Redakcja i wydawca zastrzega sobie prawo do odmowy zamieszczenia ogłoszeń i reklam, w tym wyborczych, jeżeli ich treść lub 

forma jest sprzeczna z linią programową gazety bądź charakterem publikacji. Redakcja ponosi odpowiedzialność za treść ogłoszeń w granicach wskazanych w ust. 2 art. 42 ustawy prawo prasowe. Publikowane listy i opinie nie muszą być zgodne ze stanowiskiem redakcji. Na 
podstawie art.25 ust.1 pkt 1b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Bastech Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie artykułów i materiałów opublikowanych w „Tygodniku Krapkowickim” bez zgody Wydawcy jest zabronione. 

Wydawca: „Bastech” Sp. z o.o.
Prezes Zarządu: Joanna Bassek
47-300 Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9
Numery tel.:, 77 446 00 20,  77 446 00 30
www.tygodnik-krapkowicki.pl
redakcja@tygodnik-krapkowicki.pl
Dyżur reporterski: 606 973 900

Druk: Polska Press Sp. z o.o.,  
Oddział Poligra�a,  

Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Z całego serca dziękujemy Wszystkim, 

którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili 

z nami smutek i żal, okazali wsparcie i życzliwość

 oraz uczestniczyli we mszy św. i ceremonii pogrzebowej

ŚP. Zbigniewa Dworysa
Rodzinie, ks. Proboszczowi Janowi Buhl, 

Burmistrzowi Markowi Pietruszce, 

Pracownikom Urzędu Miejskiego, Przewodniczącemu

 Rady Miejskiej Włodzimierzowi Wolnemu z Radnymi,

 Dyrektorowi Szkoły Podstawowej Markowi Zubowi 

z Nauczycielami, Pracownikami, Uczniami Szkoły

 Podstawowej, Rodzicom i Uczniom kl. IV, 

Delegacjom z Caritasu

 i CTN Moszna, Delegacjom z Motoremu i Gamy S.C., 

Współpracownikom, Przyjaciołom, Bliskim, 

Znajomym, Kolegom i Sąsiadom

za wsparcie, modlitwę, wieńce i kwiaty 

wyrazy szacunku i wdzięczności oraz podziękowania

 składają

żona Cecylia

córki Małgorzata z rodziną, Ewa z rodziną, 

syn Andrzej z rodziną

„Jest taka chwila, o której na pewno myślimy, 
która na pewno nadejdzie,

 ale zawsze nie w porę, zawsze za wcześnie”.

Pani KARINIE BEDNARZ

serdeczne wyrazy współczucia

z powodu śmierci

OJCA
składają

Zarząd oraz Pracownicy

Banku Spółdzielczego w Gogolinie

 Z głębokim żalem i smutkiem 

przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

śp. Darii Kostyra 
byłej dyrektor Publicznego Przedszkola w Komornikach, 

a obecnie nauczycielki Publicznego Przedszkola 

z Oddziałem Integracyjnym w Strzeleczkach 

wyrazy szczerego współczucia Synowi oraz Bliskim 

składa 

Marek Pietruszka Burmistrz Strzeleczek
oraz Pracownicy Oświaty

Z ogromnym smutkiem i głębokim żalem 
przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszej koleżanki

 ŚP. Darii Kostyry
Odeszła wrażliwa i skromna osoba, wspaniała nauczycielka,

 która całe swoje życie poświęciła dzieciom.
Wyrazy żalu i współczucia z powodu wielkiej straty 

Synowi oraz Najbliższym 
składają 

Dyrektor, Nauczyciele oraz Pracownicy 

Publicznego Przedszkola 

z Oddziałem Integracyjnym w Strzeleczkach

Zdarzenie miało miejsce w poniedziałek 1 kwietnia 
około godziny 6.20. 48-letni rowerzysta jechał ulicą Wojska 
Polskiego w kierunku Zdzieszowic. W pewnym momencie 
przed jego kierownicę wbiegła sarna. Mężczyzna nie zdążył 
zahamować, w wyniku czego doszło do kolizji. 

48-latek doznał obrażeń i został przetransportowany do 
szpitala. 

(mim)

Sarenka wpadła 
pod rower

W Żyrowej doszło do niebezpiecznej kolizji 
drogowej z udziałem zwierzyny leśnej. Pod 
koła roweru wbiegła sarna.

Staranował przystanek

Do incydentu doszło 
około godziny 5.00 rano 
na ulicy Krapkowickiej. Za 
kierownicą peugeota sie-
dział 56-latek. Mężczyzna w 

pewnym momencie stracił 
panowanie nad pojazdem, w 
wyniku czego jazdę zakoń-
czył na przystanku autobu-
sowym.

Na miejsce przybyły 
służby ratunkowe. Choć 
zdarzenie wyglądało groźnie, 
nikomu nic się nie stało. 
Przyczyną kolizji była nie-

zawiniona przez kierującego 
niesprawność techniczna 
pojazdu.

(mim)

W poniedziałek 1 kwietnia około godziny 5.00 doszło do kolizji w Żywocicach. Auto osobowe 
wjechało w przystanek autobusowy.

Po rannego przyleciał LPR

Służby ratunkowe zosta-
ły powiadomione o tym zda-
rzeniu w niedzielę 31 marca 
około godziny 12.20. Kie-
rujący motocyklem yamaha 
(39-letni mężczyzna) na 
łuku drogi stracił panowanie 

nad pojazdem, w wyniku 
czego przewrócił się i uderzył 
w bariery energochłonne.

Do akcji ratunkowej wy-
jechały zastępy straży z JRG 
Krapkowice i OSP Rogów 
Opolski, a także policja i 

Na węźle autostradowym Opole Południe pod Dąbrówką Górną doszło do groźnego wypadku z 
udziałem motocyklisty. Mężczyzna doznał poważnych obrażeń ciała.

Do zdarzenia doszło na drodze dojazdowej do auto-
strady.

ZRM. Nieprzytomnego 
mężczyznę przetransporto-
wano do szpitala w Opolu. 
Dokładne przyczyny zajścia 

badają krapkowiccy poli-
cjanci.

(mim), 
 fot. prostozopolskiego

To były problemy zdrowotne

Zgłoszenie wpłynęło do 
krapkowickich policjantów w 
środę 27 marca około godziny 
16.30. Kierowca lexusa (68-let-
ni mężczyzna) zdołał przeje-
chać aż do drogi krajowej 45. 
Ostatecznie zatrzymano go w 

okolicach mostu na Osobłodze. 
Tam służby ratunkowe wyjęły 
go z samochodu i udzieliły mu 
pomocy. Medycy podali leki 
68-latkowi. Nikomu nic się nie 
stało.

(mim)

W środę 27 marca przez Kórnicę przejeż-
dżał samochód osobowy, który nie trzymał 
się linii jezdni. Jak się później okazało, 
kierowca lexusa nie był pijany, lecz miał 
problemy zdrowotne. 
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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Poszedł Marek na jarmarek
Za nami święta i okres przedświąteczny, ob�tujący we wsze-

lakie, tzw. „świąteczne jarmarki”, które organizowane były pod 
różnymi nazwami i w różnych formach. Te nasze, w powiecie, 
były raczej udane, choć  chyba na zamku w Mosznej nieco za-
wiodła frekwencja, a i sami wystawcy nie byli najszczęśliwiej 
dobrani. W Krapkowicach niemal dwa wydarzenia o tym sa-
mym charakterze nałożyły się na siebie i trudno stwierdzić, czy 
to brak komunikacji pomiędzy instytucjami je organizującymi 
bądź niezdrowa rywalizacja. 

Można by tu podać przykład Opola, gdzie skansen w Bier-
kowicach organizuje tradycyjnie w Niedzielę Palmową, jedyny 
w regionie, największy Jarmark Wielkanocny w Polsce. I opola-
nie nie zawodzą, tłumnie goszcząc  w skansenie, a dodać trzeba, 
że aby tam wejść, należy zapłacić wstęp, a wystawcy, w liczbie 
ponad 150,  płacą za swoje stoiska czynsz. Ale jakoś wszystkim 
widać się opłaca i nie przeszkadza, jak co roku zresztą - niedziela 
handlowa w tym dniu i rywalizacja nieodległego centrum han-
dlowego. W Bierkowicach nie brakuje występów artystycznych, 
konkursów, pokazów, warsztatów itp. Więc może u nas tego 
za dużo? Przecież niekoniecznie każda gmina, miasteczko czy 
instytucja kultury musi organizować podobne wydarzenie. W 
końcu to się przeje i będzie przesyt podaży nad popytem. Na 
szczęście te nasze jarmarki cieszyły się, póki co sporą frekwen-
cją, a osoby występujące, organizatorzy i wystawcy wykazali się 
dużym zaangażowaniem. 

Można więc zaryzykować stwierdzenie, że nam podobne 
imprezy są potrzebne. Kochamy zakupy, atmosferę pikniku 
bądź festynu, wspólnego biesiadowania i zabawy. To pozytywna 
cecha małych środowisk, bo w wielkich aglomeracjach  raczej 
festynów się nie organizuje, natomiast przeróżne targi, często 
tematyczne (np. miodów, wina, serów, etc.) już tak. To czego 
jednak brakuje w krajobrazie naszych miejscowości, to  takie 
prawdziwe targi, z krwi i kości. Duże miasta mają swoje hale 
targowe, które świetnie prosperują (vide Wrocław czy Kraków, 
ale też np. Zagrzeb czy Budapeszt, a nawet sam Paryż). Np. 
w Bydgoszczy, w nowo-wyremontowanej hali targowej, kupić 
można regionalne produkty spożywcze, często w półhurtowych 
cenach. My takiego miejsca nie mamy, nawet znany „Cytrusek” 
w Opolu padł już dawno. 

Miejsce tradycyjnych targowisk, zajęły markety, a w nich 
produkty takie sobie. Warto zadać sobie trud, by przeczytać 
uważnie metkę, na kupowanym miodzie czy warzywach. Naj-
częściej jest tam informacja, że wyprodukowano w krajach Unii 
Europejskiej, co brzmi nieco enigmatycznie, albo co gorsza, że 
poza Unią i wtedy możemy już tylko się domyślać gdzie, przez 
to m. in. strajkują nasi rolnicy. A nie fajniej byłoby pójść na 
targ, jak do hali targowej w Budapeszcie, która stanowi w pew-
nym sensie taki swojski mega market, gdzie można w zasadzie 
kupić wszystko ze spożywki, ale nie tylko. A jakby tak u nas 
rolnik, mógł (i chciał) sprzedawać legalnie mięsko z dopiero co 
sprawionej świnki, cielaczka, kury czy jagnięcia. Czy to było-
by źle, gdybyśmy mogli obok kupić porządne sery zagrodowe, 
ryby, wina z rodzimych winnic, warzywa czy przyprawy? Czy 
naprawdę jesteśmy skazani na markety, gdzie wybór żaden i 
towar raczej niewiadomego pochodzenia wbrew zaleceniom 
unijnym. I może wtedy skończyłaby się pokątna sprzedaż z 
samochodowego bagażnika, a w konsekwencji jakieś zatrucie.

 W Opolu działa tzw. „Kooperatywa”, i lokalni wytwórcy, 
nie mając innego wyjścia, spotykają się raz w tygodniu na ul. 
Struga (dawniej k. am�teatru) i oferują swoje wyroby właśnie 
wprost z samochodów. I walą tam może nie tłumy, ale  sporo 
ludzi. Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa, teraz powoli od-
polityczniany, od lat promuje polskie wyroby spożywcze pod 
szyldem „Produkt Polski”, a Urząd Marszałkowski stworzył sieć 
„Opolskie Smakuje”, reklamującą rodzime, opolskie  potrawy i 
produkty. Może więc warto wspomóc polskie rolnictwo przez 
przyjrzenie się metce albo poszukanie oznaczenia, że coś jest 
wyprodukowane w Polsce, a nie kierować się wyłącznie ceną. 
Bo chyba nasze zdrowie i samopoczucie ceny nie ma. 

Przed nami wybory do samorządów. W szranki stają „sta-
rzy” i nowi pretendenci do obejmowania stanowisk w gminach 
i powiecie, a i w województwie. I przy wyborze tych osób na 
pewno nie warto kierować się sympatiami politycznymi, ani nie 
słuchać partyjnych krzykaczy z Warszawki. Czasem lepszą alter-
natywą wydawać by się mogło pozostawienie pewnego status 
quo, a więc niedokonywanie zmian, by nowi włodarze nie byli, 
jak ten Marek, co szedł na „jarmarek”, albo co gorzej ów Grześ, 
co to szedł przez wieś a z worka wysypywał i trwonił piasek. 
Będziemy się nowym i starym władzom, ich poczynaniom i 
zaradności bacznie i z uwagę przyglądać. Póki co – Powodzenia 
i Mocy.

Wawrzyniec Jasiński

- Za nami intensywny czas 
kampanii wyborczej. Jak Pan 
ocenia minione tygodnie i 
swoją decyzję o starcie w wy-
borach?

- Przede wszystkim chcę po-
dziękować mieszkańcom, któ-
rych spotkałem przez ten czas 
na swojej kampanijnej drodze. 
Dużo słów wsparcia, ciekawych 
przemyśleń, wniosków. Wiele 
osób mówiło, że w końcu jest 
„jakaś alternatywa”, „jest szansa, 
że coś się zmieni”. Były oczywi-
ście też słowa krytyki, najczęściej 
związane z moim wiekiem, ale 
nie bałem się rozmawiać z oso-
bami, które uważały, że jestem 
za młody i przekonywałem ich, 
że akurat nie to powinno decy-
dować o tym, czy mogę zostać 
burmistrzem. Podchodziłem do 
wszystkiego, co się działo z dużą 
pokorą i zdrową oceną. Teraz 
wspólnie z grupą kandydatów 
na radnych mogę powiedzieć, 
że odrobiliśmy zadanie. To jest 
debiut naszego komitetu, a 
dotrzymywaliśmy kroku tym 
bardziej doświadczonym, a w 
niektórych obszarach propono-
waliśmy nowe podejście. Prze-
szedłem przez niemal całą gminę 
od domu do domu, żeby poznać 
prawdziwe problemy mieszkań-
ców, zobaczyć jak im się żyje 
i dowiedzieć się jakich zmian 
oczekują. Dziękuję wszystkim, 
którzy otworzyli drzwi, a była 
to przeważająca większość. Dziś 
mogę z dumą powiedzieć, że 
byliśmy dobrze przygotowani 
do kampanii, a teraz jesteśmy 
gotowi na wyzwania związane z 
gminą Krapkowice.

- Ile z tych początkowych 
założeń, o których mówił Pan 
zaraz po ogłoszeniu kandyda-
tury udało się spełnić? 

- Powiedziałbym, że 100%, 
ale zawsze jeszcze można zrobić 
coś więcej. Niemniej łączyłem 
start z obowiązkami zawodowy-

mi i domem, a przecież musia-
łem też odpowiadać za kwestie 
logistyczne tej kampanii. Cieszę 
się, że mogłem liczyć na moich 
kandydatów i wiele osób, które 
bardzo chcą, aby Krapkowice 
zyskały lepsze oblicze. Często 
słyszałem „panie Denisie jak 
ktoś stoi w miejscu, to się nie 
rozwija i po Krapkowicach to 
widać”. Czułem podczas tych 
spotkań potrzebę zmiany. Wra-
cając jednak do kwestii tego, 
co udało się spełnić, to przy-
znam szczerze, że trochę inaczej 
myślałem o przebiegu samej 
kampanii. Byłem zdruzgotany, 
kiedy usłyszałem, że ktoś komuś 
zakazywał startu w wyborach, 
albo że moje pierwsze banery 
zostały zniszczone. Idealistycznie 
myślałem bardziej, że kampania 
w wyborach samorządowych 
jest łagodniejsza i oparta na ar-
gumentach, a nie pokazie siły. 
Niestety, niektórzy nie potra�ą 
zachować zasad fair play. Myślę, 
że tę energię lepiej byłoby spo-
żytkować na rzeczy związane z 
miastem i gminą. Popatrzmy 
na boiska, na basen, na ścieżki 
rowerowe, na chodniki, na 
ofertę kulturalną, na wsparcie 

rodzin, budownictwo mieszkal-
ne, zastanówmy się nad sytuacją 
�nansową. To są wyzwania i nie 
wystarczy opowiadać w kam-
panii, ile się zrobi, tylko trzeba 
zacząć to robić.

- Pan „z marszu” będzie w 
stanie to zrobić? 

- Oczywiście, że będzie po-
trzebny czas na wdrożenie. To 
nie jest tak, że wiem wszystko 
najlepiej i od jutra będę prowa-
dził w gminie Krapkowice rewo-
lucję. Najpierw będę rozmawiał 
z pracownikami urzędu, chcąc 
poznać też ich ocenę sytuacji 
i pomysły, później położymy 
nacisk na jak najszersze sięganie 
po środki zewnętrzne zarówno 
krajowe, jak i europejskie, a 
następnie zaczniemy realizację 
zadań takich małych, o których 
w Krapkowicach trzeba przypo-
minać co 5 lat, a po kampanii i 
tak niewiele z tego wynika. Po-
każę, że można inaczej, i że każdy 
oddany na mnie głos, to głos 
oddany na uczciwość, rzetelność, 
ambitne podejście i pełne zaan-
gażowanie. To samo mogę po-
wiedzieć o moich kandydatach 
na radnych. Decyzję pozosta-

wiam mieszkańcom, ale myślę, 
że warto zaufać komuś, kto nie 
podejdzie do spraw rutynowo, a 
z nowym świeżym spojrzeniem. 
Taka zmiana jest możliwa, tylko 
trzeba w to uwierzyć i 7 kwietnia 
pójść na wybory.

- Na koniec chce Pan po-
dziękować wszystkim tym, 
którzy wspierali Pana w tej 
kampanii.  

- Tak, chcę podziękować 
całej mojej rodzinie, począwszy 
od żony Sylwii, przez rodziców, 
brata, babcię, bliskich, moim  
kandydatom na radnych, spo-
łeczności Otmętu, Krapkowic i 
wszystkich sołectw. Minione 3 
miesiące pokazały mi, jak ważne 
jest, aby być blisko ludzi i na jak 
wielu ludzi można w naszej gmi-
nie liczyć. Bez względu na wynik 
wyborów wiem, że w tej energii, 
którą otrzymaliśmy od tych 
wszystkich ludzi, bije ogromny 
potencjał, a my wykorzystamy 
go najlepiej, jak potra�my na 
rzecz naszej społeczności.

- Dziękuję za rozmowę.
Materiał s�nansowany 

ze środków Komitetu 
Wyborczego  Wyborców 

Denisa Opioły

Z kandydatem na burmistrza Krapkowic Denisem Opiołą, rozmawia Michał Mandola.

Chcę być bliżej ludzi

- Każdy oddany na mnie głos, to głos oddany na uczciwość, rzetelność, ambitne 
podejście i pełne zaangażowanie – mówi Denis Opioła.
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Śmieci, smród i bezradność 
Z kolei w czwartek 28 

marca w tej samej sprawie 
do naszej redakcji zgłosił się 
mężczyzna, proszący o przyj-
rzenie się temu problemowi. 

- Ktoś musi to zatrzy-
mać, bo to co się tam dzieje 
robi się coraz bardziej niepo-
kojące – mówi mieszkaniec 
Krapkowic (dane do wia-

domości redakcji). - Śmieci 
przybywa. Około 50 me-
trów od tego składowiska 
mieszkają przecież ludzie. 
To wszystko zaczyna już 

Dokończenie ze str. 1.

Do zdarzenia doszło w 
poniedziałek 1 kwietnia tuż 
po godz. 18.00. Druhowie z 
OSP KSRG Żyrowa zostali 
zadysponowani na ogródki 
działkowe „Kaczorownia”, 
gdzie zastali uwięzioną, ran-
ną sarenkę. Działania służb 
polegały na schwytaniu i 
zabezpieczeniu zwierzęcia 
oraz zaopatrzeniu jego rannej 
kończyny. Na miejsce wezwa-
no także lekarza weterynarii, 
któremu następnie przekaza-
no sarnę. W działaniach brał 
udział czteroosobowy zastęp 
strażaków oraz patrol policji. 

(matt),  
fot. fb. (OSP KSRG Żyrowa) 

Zaopatrzyli  
ranną sarenkę

Strażacy Ochotnicy z Żyrowej pomogli uwięzionej sarnie na terenie 
działek w Zdzieszowicach. Dzięki pomocy służb zwierzę jest bez-
pieczne i ma się dobrze. 

Ranna sarenka została zaopatrzona i przekazana 
lekarzowi weterynarii. 

śmierdzieć. Kto bierze za to 
odpowiedzialność – pytał 
interweniujący. 

Mężczyzna na potwier-
dzenie swoich słów pokazał 
nam serię zdjęć przedstawia-
jących hałdy śmieci. Zapo-
wiedział też, że sprawę zgłosi 
do straży miejskiej. 

W lipcu 2017 roku 
wydane miało zostać 
wprawdzie pozwolenie 
na zbieranie odpadów w 
ograniczonym zakresie na 
działce przy ul. Opolskiej 

103. Z zastrzeżeniem jed-
nak, że muszą być one se-
gregowane, w kontenerach, 
workach big-bag lub w 
pryzmach na wydzielonych 
miejscach pod plandekami. 
Rzeczywistość nie pozo-
stawia jednak złudzeń, że 
powyższe zastrzeżenia nie 
są przestrzegane. 

W przestrzeni publicznej 
do tego szokującego i uciąż-
liwego tematu odniósł się 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik. 

„Od 2022 roku jed-
nak nic z tym nie możemy 
zrobić jako starostwo, bo 
odpowiedzialnym za kon-
trolę i nadzór jest marszałek 
województwa” – podkreśla 
starosta. Całe stanowisko w 
tej sprawie można przeczytać 
na stronie 15. 

W sprawie składowiska 
odpadów zwróciliśmy  się 
również o komentarz do 
urzędu marszałkowskiego. 
Czekamy na odpowiedź. 

(matt) fot. czytelnik

Incydent miał miejsce 
we wtorek 26 marca około 
godziny 18.45 na odcinku, 
na którym obowiązuje ruch 
wahadłowy. Kierująca sko-
dą (45-letnia mieszkanka 
powiatu kędzierzyńsko-ko-
zielskiego) nie dostosowała 
prędkości do warunków 
panujących na drodze, w 
wyniku czego najechała na 
tył poprzedzającego ją forda.

- W wyniku siły odrzutu 
ford uderzył jeszcze w po-
przedzającego go volkswage-
na – mówi komendant krap-
kowickiej policji nadkom. 
Rafał Lejczak.

W zdarzeniu dwie osoby 
zostały poszkodowane. Jed-
na z nich (45-letnia kobieta 

kierująca skodą) została za-
brana do szpitala.

(mim),  
fot. (OSP Rogów Opolski)

Z obrażeniami do szpitala

W akcji ratunkowej udział brało kilka zastępów stra-
ży pożarnej, a także policja i ZRM.

Do groźnego zdarzenia drogowego doszło na remontowanym odcinku 
DK 45 pod Krapkowicami. Zderzyły się tam trzy samochody osobowe.
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Już w najbliższą niedzie-
lę (7 kwietnia) odbędą się 
wybory samorządowe. Nim 
przystąpimy do głosowania, 
warto poruszyć temat diet 
przysługujących radnym. Po-
jawia się pytanie, czy dla kan-
dydatów to ważna, a może 
tylko jedyna motywacja do 
walki o głosy wyborców? W 
tym numerze „Tygodnika 
Krapkowickiego” spraw-
dzamy, ile można zarobić w 
naszych samorządach.

Na początku wyjaśnij-
my, że dieta to nie wyna-
grodzenie dla radnego. Ma 
wyłącznie skompensować 
wydatki związane z pełnie-
niem obowiązków. Diety nie 
są opodatkowane, jednak 
pod pewnymi warunkami, 
mogą one być ryczałtowane. 
Kwota, zasady wypłacania 
oraz obniżania jej wysokości 
określa rada gminy. 

W praktyce kwoty te 
mają swoje ustawowe ogra-
niczenia. Zależą one od 
ustawy budżetowej, wiel-
kości gminy oraz samych 
radnych. Ustalając wysokość 
swoich uposażeń, radni mu-
szą zmieścić się w widełkach 
narzuconych przez prawo.

Trzeba też wspomnieć, 
że wysokość diet przysługu-
jących radnemu gminy nie 
może przekroczyć w ciągu 
miesiąca łącznie 2,4-krot-
ności kwoty bazowej, okre-
ślonej w ustawie budżeto-
wej dla osób zajmujących 
kierownicze stanowiska 
państwowe. W 2024 roku 
wynosi ona 1 789,42 zł, a za-
tem maksymalna wysokość 
diet przysługujących radne-
mu gminy w ciągu miesiąca 
łącznie wynosi 4 294,61 zł. 

Jeżeli gmina ma mniej 
niż 15 tys. mieszkańców, to 
radny może dostać maksy-
malnie połowę najwyższej 
stawki, czyli 2 147,31 zł. W 
gminach mających od 15 do 
100 tys. mieszkańców radny 
może liczyć na 75 procent 
górnej stawki, czyli 3 220,96 
zł. Dopiero w ośrodkach po-
wyżej 100 tys. mieszkańców 
radni mogą (ale nie muszą) 
dostawać dietę w maksy-
malnej wysokości, czyli 4 
294,61 zł. 

Diety pomniejszane są z 
tytułu nieobecności radnego 
na sesji czy podczas komisji. 
Nie dzieje się tak w sytuacji, 
gdy został on delegowany 
przez przewodniczącego 
rady do wykonywania 
innych obowiązków, zwią-
zanych z pełnioną funkcją. 
Radnym przysługuje także 
zwrot kosztów podróży służ-
bowych, których wysokość 

będzie naliczana zgodnie z 
Rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Polityki Społecznej. 

Kto zarabia najwięcej? 
Na początku przeanali-

zujmy uposażenie, na które 
mogą liczyć nasi radni powia-
towi. Jego wysokość ustalona 
jest na podstawie uchwały 
Nr XXVI/210/2021 Rady 
Powiatu Krapkowickiego z 9 
grudnia 2021 roku. Zgodnie z 
jej treścią wysokość zryczałto-
wanych diet jest zróżnicowana 
w zależności od funkcji peł-
nionych w radzie. Obliczana 
jest ona na podstawie iloczynu 
maksymalnej diety przysługu-
jącej radnemu powiatowemu, 
określonego w ustawie z dnia 
23 grudnia 1999 r. o kształ-
towaniu wynagrodzeń w 
państwowej sferze budżetowej 
oraz o zmianie niektórych 
ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 
2692) i mnożnika pomniej-
szającego tę kwotę, właściwe-
go dla pełnionej funkcji:

- 0,75 dla przewodniczą-
cego rady i członków zarzą-
du powiatu,

- 0,5 dla wiceprzewod-
niczących rady i przewodni-
czących komisji stałych,

- 0,35 dla radnych nie-
wymienionych wcześniej.

Mnożnik ulega zwiększe-
niu o 0,1 za członkostwo w 
pracach komisji (nie więcej 
niż w dwóch komisjach), a 
za członkostwo w pracach 
komisji rewizyjnej dodatko-
wo o 0,05. 

Uwzględniając powyższe 
dane, przewodniczący Rady 
Powiatu Krapkowickiego 
otrzymuje miesięcznie 3 
467,90 zł, a wiceprzewod-
niczący tego gremium - 2 
555,29 zł. Z kolei przewod-
niczący komisji stałej dostaje 
2 555,29 zł, a jej wiceprze-
wodniczący - 2 007,73 zł. 
Radny będący członkiem 
m.in. dwóch komisji stałych 
zarabia 2 007,73 zł, a radny 
pełniący funkcję przewod-
niczącego komisji stałej, 
będący członkiem komisji 
rewizyjnej – 2 737,82 zł. 
Radny będący członkiem 
dwóch komisji stałych rady 
(w tym komisji rewizyjnej) 
otrzymuje dietę w wysokości 
2 190,25 zł.

Należy jednak wspo-
mnieć, iż wysokość uposa-
żenia ulega obniżeniu za nie-
obecności. Za każdorazową 
nieobecność radnego na sesji 
o 15%, natomiast na komi-
sji - o 10%. Poza określoną 
wysokością diety, uwzględ-
niającej pełnioną funkcję i 
członkostwo w danych ko-
misjach, radni nie otrzymują 

dodatkowego uposażenia 
np. z tytułu uczestnictwa w 
sesjach wyjazdowych.

Hojnie w 
Krapkowicach, 

Gogolinie  
i Zdzieszowicach
W przypadku gminy 

Krapkowice wysokości sta-
wek diet reguluje uchwała 
z 16 grudnia 2021 roku. I 
tutaj pewna ciekawostka. 
Porównując dane ze wszyst-
kich gmin z terenu naszego 
powiatu, można powiedzieć, 
że przewodniczący krap-
kowickiej rady miejskiej 
zarabia najlepiej. Jego mie-
sięczna dieta wynosi bowiem 
aż 2 898 zł (dla porównania 
przewodniczący rady gmi-
ny Walce dostaje tylko 1 
500 zł). Z kolei zastępca 
przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Krapkowicach 
miesięcznie otrzymuje 2 254 
zł, zaś „szeregowy” rajca - 1 
771 zł. Trzeba jednak mieć 
na uwadze to, że krapko-
wiccy radni nie otrzymują 
dodatkowego uposażenia 
poza środkami �nansowymi 
wynikającymi z wyżej wspo-
mnianej uchwały.

Na dobre pieniądze może 
też liczyć przewodniczący 
Rady Miejskiej w Gogoli-
nie. Zgodnie z uchwałą nr 
LXIII/672/2023 przegłoso-
waną 23 lutego 2023 roku 
jego miesięczna dieta wynosi 
dokładnie 2 147,30 zł. Z 
kolei wiceprzewodniczący, a 
także przewodniczący komi-
sji otrzymują tyle samo, czyli 
po 1 717,84 zł miesięcznie. 
Niewiele mniej otrzymuje 
zastępca przewodniczącego 
komisji (1 631,95 zł), a dieta 
„szeregowego” radnego wy-
nosi dokładnie 1 546,06 zł.

Trzeba też mieć na uwa-
dze fakt, iż za każdą nieobec-
ność radnego na posiedzeniu 
komisji czy sesji rady, dieta 
zostanie pomniejszona o 
20%. Dodatkowo gogoliń-
skim radnym przysługuje 
zwrot kosztów podróży służ-
bowych.

Podobne stawki obo-
wiązują także w Radzie 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
(reguluje je uchwała nr 
XXXIV/234/2017 prze-
głosowana 22 lutego 2017 
roku). W przypadku tego sa-
morządu uposażenie jest zry-
czałtowane oraz zróżnicowa-
ne w zależności od pełnionej 
funkcji. I tak oto przewod-
niczący zdzieszowickiej rady 
otrzymuje miesięczną dietę 
w wysokości 2 147,30 zł, zaś 
wiceprzewodniczący bądź 
przewodniczący komisji die-
tę w wysokości 1 932,57 zł. 

Miesięczne uposażenie dla 
pozostałych radnych wynosi 
dokładnie 1 717,84 zł.

W przypadku gminy 
Zdzieszowice wysokość diety 
wyliczona jest na podstawie 
wskaźnika procentowego 
od 2,4–krotności kwoty ba-
zowej określonej w ustawie 
budżetowej dla osób zajmu-
jących kierownicze stanowi-
ska państwowe na podstawie 
przepisów ustawy z dnia 23 
grudnia 1999 r. o kształto-
waniu wynagrodzeń w pań-
stwowej sferze budżetowej 
oraz zmianie niektórych 
ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 
2692 z późn. zm.). Trzeba 
też wspomnieć, że każdora-
zowa nieobecność radnego 
na posiedzeniu sesji Rady 
Miejskiej lub posiedzeniu 
komisji powoduje obniżenie 
diety zgodnie z zapisami ww. 
uchwały.

Ponadto radnemu przy-
sługuje zwrot kosztów uży-
wania przez niego w podróży 
służbowej pojazdu samocho-
dowego niebędącego wła-
snością gminy na zasadach 
określonych we wcześniej 
wspomnianej uchwale Rady 
Miejskiej w Zdzieszowi-
cach. Poza zwrotem kosz-

tów podróży radnym Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
nie przysługują dodatkowe 
uposażenia.

Mniejsze pieniądze, 
praca ta sama 

Na mniejsze uposażenia 
mogą liczyć radni z gminy 
Strzeleczki. W przypad-
ku tego samorządu dieta 
przewodniczącego Rady 
Miejskiej wynosi 1 720 zł, 
a jego zastępcy bądź prze-
wodniczącego komisji – 1 
300 zł. Radnemu będącemu 
członkiem więcej niż jednej 
komisji należy się 1 010 
zł miesięcznie, a radnemu 
będącemu członkiem tylko 
jednej komisji - 820 zł.

Rajca, który pełni zastęp-
stwo za nieobecnego prze-
wodniczącego podczas po-
siedzenia komisji, otrzymuje 
dietę zwiększoną o 150 zł. 
Ponadto uposażenia ulegają 
obniżeniu o 10% ich warto-
ści za każdą nieobecność na 
posiedzeniu sesji oraz komi-
sji Rady Miejskiej. Z tytułu 
podróży służbowej odbytej 
samochodem prywatnym, 
radnemu przysługuje zwrot 
kosztów w wysokości maksy-
malnych kwot wynikających 
z rozporządzenia wydanego 

na podstawie art. 34 a ust. 
2 ustawy z dnia 6 września 
2001 r. o transporcie drogo-
wym.

Najmniej zarabiają walec-
cy radni. Zgodnie z uchwałą 
Nr XXXIX/313/2021 tam-
tejszej rady gminy z dnia 
25 listopada 2021 r. zry-
czałtowane diety miesięczne 
wynoszą:

- 1 500 zł dla przewodni-
czącego rady,

- 1 000 zł dla wiceprze-
wodniczących,

- 800 zł dla przewodni-
czących komisji rady,

- 700 zł dla pozostałych 
radnych.

Podsumowując, analiza 
uposażeń radnych w różnych 
samorządach wydaje się uka-
zywać zróżnicowanie praktyk 
w zakresie wynagradzania 
oraz podejście do transpa-
rentności i sprawiedliwości 
�nansowej. To zagadnienie 
pozostaje istotnym punk-
tem dyskusji zarówno przed 
wyborami samorządowymi, 
jak i w kontekście kontroli 
społecznej nad funkcjonowa-
niem lokalnych władz.

Małgorzata Łyczak, 
Michał Mandola, 

 Mateusz Dąbrowski

Łakomy kąsek czy szlachetne powołanie?
Dokończenie ze str. 1.
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MAREK PIETRUSZKA - KANDYDAT NA BURMISTRZA

K W W  
MARKA PIETRUSZKI

K W W  
MARKA PIETRUSZKI

 budowa ścieżki pieszo-rowerowej Strzeleczki-Steblów, Strzeleczki-Kujawy,

remont przedszkola w Dobrej,

modernizacja budynku OSP w Dobrej oraz dostosowanie go do potrzeb

mieszkańców,

rewitalizacja parku w Dobrej wraz z odmuleniem stawu,

poprawa jakości dróg na terenie całej gminy w tym dróg osiedlowych

     i dojazdowych,

przebudowa domu kultury w Kujawach,

remont kapliczki w Dziedzicach,

budowa ścieżki pieszo-rowerowej między Smolarnią a Dziedzicami przy

współpracy ze Starostwem, 

remont drogi do Nowego Młyna i w Nowym Młynie oraz drogi Komorniki -

Kórnica wraz ze ścieżką pieszo-rowerową- przy współpracy ze Starostwem, 

remont ulicy Kościelnej w Komornikach,

remont drogi powiatowej na odcinku Kujawy-Wawrzyńcowice wraz z budową

ścieżki pieszo-rowerowej - przy współpracy ze Starostwem, 

budowa obiektu sportowego przy szkole podstawowej w Zielinie, Dobrej 

      i Komornikach,

budowa remizy OSP w Łowkowicach wraz ze świetlicą i pomieszczeniami

przeznaczonymi na bibliotekę, 

budowa budynku remizy OSP w Mosznej wraz ze świetlicą wiejską,

remont drogi Pisarzowice - Buława i w Buławie - przy współpracy 

      ze Starostwem,

Liczy się praca, współpraca i konkrety

PROGRAM WYBORCZY PROGRAM WYBORCZY 

oczyszczanie i konserwacja wszystkich rowów melioracyjnych,

ukończenie budowy Stacji Uzdatniania Wody w Smolarni,

budowa obiektu sportowego dla Szkoły Podstawowej w Racławiczkach,

ukończenie remontu stodoły w Racławiczkach,

gruntowny remont boiska w Racławiczkach,

rozbudowa przedszkola i powstanie żłobka w Strzeleczkach,

podniesienie usług w ośrodku zdrowia w Strzeleczkach - zatrudnienie lekarza

pediatry,

budowa nowego placu zabaw w Strzeleczkach,

budowa profesjonalnej bieżni i trybun przy boisku sportowym w Strzeleczkach,

remont ulic: Kościelnej, Słowackiego oraz Osiedle w Strzeleczkach,

przebudowa i termomodernizacja OSP Ścigów,

remont i oświetlenie ulicy Leśnej w Ścigowie,

ukończenie budowy kanalizacji sanitarnej w Ścigowie,

rozbudowa placu zabaw w Ścigowie,

KOMPLEKSOWA WYMIANA OŚWIETLENIA ULICZNEGO NA LAMPY LEDOWE 

     W CAŁEJ GMINIE,

BUDOWA KANALIZACJI W RACŁAWICZKACH, DZIEDZICACH, SMOLARNI,

KUJAWACH I ZIELINIE,

ROZBUDOWA OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW W ZIELINIE,

DOKOŃCZENIE REMONTU DW 414 W STRZELECZKACH WE WSPÓŁPRACY 

      Z ZDW

TERMOMODERNIZACJA  OBIEKTÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.

MAREK PIETRUSZKA

 K W W  
MARKA PIETRUSZKI

KANDYDAT

N A

B U R M I S T R Z A

S T R Z E L E C Z E K

K A N D Y D A C I  D O  R A D Y  M I E J S K I E J  W  S T R Z E L E C Z K A C H

G A B R I E L A
S L E Z I O N A
OKRĘG NR 2

DOBRA

A N T O N I
R O G O S Z

OKRĘG NR 3
DZIEDZICE

W A L D E M A R
W E I N D I C H
OKRĘG NR 4
KOMORNIKI

J U L I A
G O N S C H I O R

OKRĘG NR 5
KUJAWY

M A R C I N
T O M A L A

OKRĘG NR 6
ŁOWKOWICE

M A R E K
K A L I Ń S K I
OKRĘG NR 7

MOSZNA

D A M I A N
N O W A K

OKRĘG NR 8
PISARZOWICE

A N N A  P I E C H A
OKRĘG NR 9

RACŁAWICZKI,
SMOLARNIA

P A T R Y K
T A N N E N B A U M

OKRĘG NR 10
RACŁAWICZKI

E M I L I A
H A R Y N E K
OKRĘG NR 11
STRZELECZKI

H E N R Y K
K O S T K A

OKRĘG NR 12
STRZELECZKI

W ŁO D Z I M I E R Z
W O L N Y

OKRĘG NR 13
STRZELECZKI

A D R I A N
K O L L E K

OKRĘG NR 14
ŚCIGÓW S�
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- Według nauki Kościoła 
najważniejszym świętem 
w roku liturgicznym jest 
Wielkanoc. Właściwie przy-
gotowania do tej uroczysto-
ści rozpoczynają się już w 
Środę Popielcową i trwają 
przez cały Wielki Post aż 
do Triduum Paschalnego. 
W tym czasie w kościołach 
najczęściej wykonuje się 
muzykę o tematyce pasyj-
nej. Czym się ona charakte-
ryzuje?

- Muzyka pasyjna jest 
ściśle związana z charakterem 
przeżywanego czasu. Właści-
wie, spoglądając na polską 
tradycję, można zauważyć, 
że tematyka Męki Pańskiej 
w naszych śpiewnikach li-
turgicznych dostarcza nam 
spore bogactwo repertuaro-
we, które chyba po kolędach 
czy pieśniach maryjnych 
prezentuje się najob�ciej. Co 
najważniejsze, nie pozostają 
one tylko zamknięte w ksią-
żeczkach, ale są żywo obecne 
w praktykach para�alnych – 
w przeciwieństwie do pieśni 
pokutnych, które towarzyszą 
nam w pierwszym okresie 
Wielkiego Postu i chyba zna-
my ich zdecydowanie mniej. 
Ale rzeczywiście muzyka 
pasyjna jest obecna już od po-
czątku Wielkiego Postu, cho-
ciażby w ramach Gorzkich 
Żali czy Drogi Krzyżowej, 
kiedy w sposób szczególny 
rozważamy Mękę Pańską, 
a doskonale pomagają nam 
w tym właśnie pieśni, które 
bardzo często opowiadają o 
kolejnych etapach cierpienia 
Chrystusa, jego ukrzyżowa-
niu i śmierci. Słowo wzmoc-
nione przejmującą melodią 
tra�a wtedy z jeszcze większą 
siłą, pomaga człowiekowi 
wewnętrznie się „nastroić” i 
lepiej przeżyć i zrozumieć to, 
co rozważamy. Śpiewy te nie-
rzadko zawierają też w swojej 
warstwie tekstowej przesłanie 
dla człowieka, pokrzepienie, 
nadzieję, modlitwę: „Gdy 
grom się zbliża, pośpiesz do 
krzyża, On ciebie wesprze, 
ocali” albo „O Jezu nasz, o 
Zbawco nasz, o ratuj nas przy 
śmierci. Przyciągnij nas, gdy 
przyjdzie czas do wiekuistej 
chwały”. Tutaj nie potrzeba 
właściwie żadnego komen-
tarza… Obok formularzy i 
tekstów mszalnych czy koloru 
szat liturgicznych, który jest 
widocznym znakiem innego 
okresu, to właśnie muzyka 
najbardziej wprowadza wier-
nych w kolejne wydarzenia 
roku liturgicznego i pomaga 
im je lepiej przeżyć. Wystar-
czy zaśpiewać pieśń na wejście 
i już jesteśmy w odpowied-
nim charakterze, wiemy, co 

będziemy celebrować. Prze-
cież trudno nam sobie tutaj 
– na naszym rozśpiewanym 
Śląsku – wyobrazić nie tylko 
najważniejsze uroczystości w 
roku, ale w ogóle codzienną 
liturgię bez śpiewu. Lubimy 
śpiewać w naszych kościołach 
i dobrze, że to robimy. Mu-
simy nieustannie dbać, aby 
śląskie bogactwo repertuaro-
we i zapał do wspólnotowego 
śpiewania nie zgasły, a nasze 
świątynie rozbrzmiewały 
gromkim śpiewem. 

- Nabożeństwa sprawo-
wane w Wielki Czwartek, 
Wielki Piątek i w Wielką 
Sobotę przepełnione są 
pięknymi śpiewami, które 
właściwie wykonuje się tyl-
ko raz w roku. Czy mogłaby 
Pani przytoczyć najważniej-
sze z nich? 

- Rzeczywiście celebracje 
Triduum Paschalnego są 
bardzo bogate w różnorodne 
obrzędy, a co za tym idzie 
– elementy muzyczne im 
towarzyszące. Przecież ten 
czas odnosi się do trzech naj-
ważniejszych wydarzeń: usta-
nowienia eucharystii, śmierci 
Pana Jezusa na krzyżu i jego 
chwalebnego zmartwych-
wstania. Triduum Paschalne 
rozpoczynamy wieczorną 
Mszą Świętą Wieczerzy Pań-
skiej w Wielki Czwartek, 
kiedy obchodzimy pamiątkę 
ustanowienia dwóch sakra-
mentów: eucharystii i kapłań-
stwa. To właściwie dyktuje 
nam, jakie pieśni powinny 
towarzyszyć tej liturgii: o ka-
płaństwie, jak m.in. „Kapła-
nem Jezus Chrystus jest”, a 
także te ku czci najświętszej 
eucharystii, których w na-
szych śpiewnikach jest cały 
wachlarz do wyboru. Warto 
tu zwrócić uwagę na to, żeby 
w swojej warstwie tekstowej 
odnosiły się one też do wyda-
rzeń z wieczernika, jak m.in. 
pieśń „Jezusa ukrytego”, 
która w kolejnych zwrotkach 
nawiązuje właśnie do tej te-
matyki czy „Pan wieczernik 
przygotował”. Nie sposób 
tutaj również pominąć pieśni 
„Jużem dość pracował”, która 
pasuje na Wielki Czwartek 
wyśmienicie, dotykając istoty 
tego dnia. Trzeba jednak po-
wiedzieć, że sama antyfona na 
wejście zawiera słowa „Chlu-
bimy się krzyżem naszego 
Pana”, więc również odpo-
wiednia tutaj będzie pieśń na-
wiązująca do chrystusowego 
krzyża. Podczas tej mszy św., 
po kazaniu, może nastąpić 
obrzęd tzw. mandatum, czyli 
obmycia nóg – na pamiątkę 
tego, jak sam Chrystus umył 
nogi apostołom w geście mi-

łości i pokory. Tutaj więc ade-
kwatne będą śpiewy, takie jak 
m.in. „Przykazanie nowe daję 
wam” czy „Gdzie miłość wza-
jemna i dobroć”. Ostatnim 
akcentem tego dnia, który 
należałoby tutaj przywołać, 
jest przeniesienie Najświęt-

szego Sakramentu do tzw. 
ciemnicy – umieszczenie go 
za kratą, w zamknięciu – tak 
jak Pan Jezus został wtrącony 
do więzienia po Jego pojma-
niu w Ogrójcu. I tej procesji 
powinien towarzyszyć hymn 
„Sław, języku, Tajemnicę” 
wykonywany a cappella. 

- Wielki Piątek też 
przepełniony jest pięknymi 
pieśniami.

- Wielki Piątek jest dniem 
o�ary krzyżowej, dniem postu 
i żałoby, kiedy uświadamiamy 
sobie, że Bóg umarł za nas na 
drzewie krzyża. Przede wszyst-
kim tego dnia nie sprawuje się 
mszy św. Sama Liturgia Męki 
Pańskiej składa się właściwie 
z takich czterech elementów. 
Pierwszym z nich jest liturgia 
słowa, poprzedzona leżeniem 
w ciszy krzyżem przez kapła-
na. W jej ramach odczytuje 
się tę najdłuższą wersję Męki 
Pańskiej – wg św. Jana – i tu-
taj mamy też pierwszy punkt, 
gdzie to słowo może zostać 
oplecione muzycznie. Jest wie-
le pięknie opracowanych Pasji 
wg św. Jana, które mogą zostać 
odśpiewane przez solistów i 
chór. Potem następuje rozbu-
dowana modlitwa wiernych, 
no i po niej następuje central-
ny punkt tych ceremonii, czyli 
adoracja krzyża, podczas której 

śpiewamy tzw. Improperia, 
a więc śpiew „Święty Boże, 
Święty Mocny” przeplatany z 
pieśnią „Ludu, mój ludu”. W 
dalszym ciągu jest miejsce na 
pieśni o krzyżu i o Męce Pań-
skiej. Wtedy jest czas okazja, 
aby sięgnąć do dalszych zwro-

tek tych pieśni pasyjnych, na 
które być może w inne dni nie 
mamy wystarczająco czasu. Po 
komunii św. następuje przenie-
sienie odzianego w biały welon 
Najświętszego Sakramentu do 
grobu pańskiego. Wtedy też 
następują pieśni, które wyko-
nujemy w zasadzie raz w roku, 
jak: „Odszedł Pasterz od nas”, 
„Płaczcie Anieli czy O grobie 
chwalebny”. Wtedy też można 
zakończyć dobrze pasującą pie-
śnią „Dobranoc, Głowo świę-
ta” ze wszystkimi jej zwrotkami 
oddającymi hołd kolejnym 
członkom umęczonego Ciała 
Chrystusowego.

- A później Wielka So-
bota…

- W centrum Wielkiej So-
boty staje liturgia Wigilii Pas-
chalnej, na której powinniśmy 
się zgromadzić po zachodzie 
słońca. Rozpoczyna ją liturgia 
światła, kiedy poświęcany jest 
ogień, od którego z kolei za-
palany jest paschał wnoszony 
do wygaszonego kościoła. Ma 
on symbolicznie rozświetlić 
wnętrze świątyni. I w tym 
miejscu trzeba szczególnie 
wyakcentować, że po wejściu 
do kościoła następuje Orędzie 
Wielkanocne, tzw. Exsultet 
z przepiękną, ozdobną me-
lodią gregoriańską. Trzeba 
tutaj zwrócić uwagę na fakt, 

że musi on zostać odśpie-
wany, a nie wyrecytowany. 
Ta kunsztowna melodia ma 
oddawać dziękczynny cha-
rakter wznoszonej modlitwy 
za wspaniałość bożego dzieła, 
jakim jest odkupienie świata. 
Po niej następuje liturgia 
słowa – bardzo rozbudowana 
tego dnia, z większą liczbą 
czytań mówiących o historii 
Zbawienia, a co za tym idzie 
– z kilkoma psalmami po 
tych czytaniach, gdzie mamy 
okazję doboru różnorodnych 
melodii psalmowych, odpo-
wiadających charakterowi 
warstwy tekstowej. Po staro-
testamentalnych czytaniach 
następuje uroczysty hymn 
„Chwała na wysokości Bogu” 
i jest odczytywany Nowy Te-
stament, gdzie rozbrzmiewa 
radosne Alleluja. W Wielką 
Sobotę ma miejsce też liturgia 
chrzcielna z odnowieniem 
przyrzeczeń i śpiewem m.in. 
Litanii do Wszystkich Świę-
tych. A potem warto sięgnąć 
po te najbardziej znane w pa-
ra�i śpiewy wielkanocne, aby 
kościół rozbrzmiał gromkim 
śpiewem ludu, który wycze-
kiwał na to radosne Alleluja 
przez cały Wielki Post, a na 
same pieśni wielkanocne wła-
ściwie cały rok. No i tego dnia 
też inicjujemy śpiew „Raduj 
się, nieba Królowo”, który 
towarzyszy nam w całym 
okresie wielkanocnym. 

- Jest taka tradycja, że 
od hymnu „Chwała na 
wysokości Bogu” w Wielki 
Czwartek aż do Wielkiej 
Soboty milkną kościelne 
organy. W tym czasie nie 
używa się także dzwonków. 
Dlaczego tak się dzieje?

- Hymn „Gloria” w 
Wielki Czwartek powinien 
być nadto bardzo uroczyście 
wykonany. Ponownie za-
brzmi w Wigilię Paschalną, 
przywracając muzyce litur-
gicznej jej pełną okazałość z 
bogactwem różnorodnych 
środków. Ta cisza, kołatki 
zamiast dzwonków, brak 
dźwięku organów jest dla 
nas takim można powiedzieć 
„słyszalnym” znakiem tego, 
że rozważamy w tym czasie te 
najbardziej dramatyczne wy-
darzenia. To jest wyraz żałoby, 
jaka zapada w Kościele w tym 
czasie. Można powiedzieć, że 
to jest również forma „postu 
dla uszu”. Wszystko milknie, 
aby zrodziła się w nas pewna 
tęsknota za tymi dzwonkami 
czy organami, bo my przecież 
przeżywamy liturgię także 
swoimi zmysłami – nie tylko 
wzrokiem, ale i właśnie słu-
chem, a w tym czasie nagle 
na tej płaszczyźnie czegoś 

nam brakuje. A wszystko po 
to, aby z jeszcze większą siłą 
wybrzmiało radosne Alleluja 
w Wigilię Paschalną. 

- Najradośniejszymi 
śpiewami (obok kolęd) są 
pieśni wielkanocne. Czym 
się one charakteryzują? 
Czy powinny one być jakoś 
inaczej wykonywane przez 
naszych organistów?

- Myślę, że sam ich cha-
rakter, przesłanie, warstwa 
tekstowa narzucają muzykom 
kościelnym pewne środki, z 
jakich w przypadku pieśni 
wielkanocnych mogą sko-
rzystać. Już sama rejestracja 
organów, wzbogacenie ich 
brzmienia o dodanie jakichś 
głosów organowych może 
tutaj wiele zmienić. W Wiel-
kim Poście przecież można 
grać nieco oszczędniej w tym 
zakresie, a na Wielkanoc ta 
paleta brzmieniowa z powo-
dzeniem może zostać wów-
czas rozbudowana. Warto 
również pomyśleć o żywym 
tempie wykonywania tych 
pieśni – tempo i dynamika 
są tymi elementami, które 
mają zdecydowany wpływ na 
odbiór muzyki, a o kształcie 
których decyduje w tym 
przypadku organista. Durową 
tonację, czyli wesołą melodię 
narzuca nam sama pieśń, ale 
już jej wykonanie i dobór 
pozostałych środków leżą po 
stronie muzyka. Oczywiście, 
zawsze warto pokusić się o 
jakąś bardziej kreatywną, 
wyra�nowaną przygrywkę, 
aby wyakcentować jeszcze 
bardziej ten uroczysty ton. W 
tym wypadku naprawdę wiele 
zależy od organistów, którzy 
kształtują śpiew wiernych i 
wpływają jednocześnie na 
sposób przeżycia przez ludzi 
tego czasu. Dlatego też bardzo 
potrzeba nam świadomych 
i umiejętnych muzyków 
kościelnych, którzy poderwą 
zgromadzonych wiernych do 
wspólnego śpiewu, czyniąc to 
z dobrym wyczuciem i warto-
ścią estetyczną. 

- Trzeba dbać o to, żeby 
poziom muzyki sakralnej w 
naszych kościołach był co-
raz wyższy. Niestety w wielu 
świątyniach wciąż słyszymy 
fałszujących organistów, 
których gra i śpiew pozosta-
wiają wiele do życzenia. Ale 
jest na to sposób. W Opolu 
funkcjonuje Diecezjalny 
Instytut Muzyki Kościelnej, 
który kształci organistów i 
psałterzystów. Na czym po-
lega ta edukacja i kto może 
z niej korzystać?

- Diecezjalny Instytut 
Muzyki Kościelnej w Opolu 
świętuje właśnie złoty, bo 

Z Eweliną Szendzielorz, wicedyrektorem Diecezjalnego Instytutu Muzyki Kościelnej w Opolu, rozmawia Michał Mandola.

Muzyka Wielkiej Nocy

Ewelina Szendzielorz jest wicedyrektorem Diecezjal-
nego Instytutu Muzyki Kościelnej w Opolu.
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50. rok działalności. Od pół 
wieku kształci muzyków 
kościelnych – jako jedna z 
najstarszych instytucji diecezji 
opolskiej. Ta misja muzycz-
no-kościelna jest niezwykle 
ważna, bo to od niej zależy, co 
dzieje się po drugiej stronie 
ołtarza. Obok sprawności w 
grze organowej bardzo istotna 
jest tutaj również wiedza z 
zakresu prawodawstwa mu-
zyczno-liturgicznego i liturgi-
ki, dlatego bardzo zależy nam 
na kształceniu umiejętnych, 
a więc sprawnych i dobrze 
przygotowanych warsztato-
wo organistów, ale i świa-
domych muzyków, którzy 
z pełną odpowiedzialnością 
podejmą się tworzenia mu-
zycznej strony liturgii. Obok 
sztandarowego kierunku Or-
ganista, Diecezjalny Instytut 
Muzyki Kościelnej kształci 
również przyszłych dyrygen-
tów kościelnych zespołów 
śpiewaczych oraz instru-
mentalnych, co odbywa się 
w ramach specjalistycznego 
kierunku podyplomowego, 
a dla osób zainteresowanych 
muzycznym animowaniem 
pozaliturgicznej przestrzeni 
działalności Kościoła prze-
znaczony jest kierunek Wo-
kalistyka – piosenka religijna. 
W dzisiejszych czasach popu-
larne jest organizowanie oraz, 
czuwania modlitewnego, 
adoracji, wieczorów uwielbie-
nia, pielgrzymek oraz innych 
przedsięwzięć ewangelizacyj-
nych, dlatego warto, aby i za 
tę pozaliturgiczną przestrzeń 
odpowiadały przygotowane 
ku temu osoby, które w ra-
mach wspomnianego kierun-
ku mogą szlifować umiejęt-
ności wokalne oraz rozszerzać 
wiedzę muzyczno-kościelną. 
Oczywiście co roku organi-
zowany jest również wspo-
mniany przez pana redaktora 
Kurs Psałterzystów, ale z naszą 
ofertą wychodzimy również 
do najmłodszych, proponu-
jąc kierunek Podstawowe 
Kształcenie Muzyczne dla 
Dzieci – Ogródek Muzyczny, 
gdzie już od najmłodszych 
lat staramy się kształtować 
odpowiednie postawy oraz 
rozwijać młode talenty oraz 
ich wiedzę muzyczną. Wiele 
korzyści przynosi też wspól-
ne śpiewanie, dlatego Szkoła 
Chóralna DIMK otwarta 
jest na każdego. Każdy, w 
dowolnym momencie może 
nieodpłatnie dołączyć do 
naszych chórów: dziecięcego, 
żeńskiego i mieszanego. W 
ten sposób możemy wspólnie 
kreować muzykę kościelną, 
ale i podejmować liczne inne 
przedsięwzięcia, dlatego go-
rąco zapraszam wszystkich 
czytelników do dołączenia do 
naszych chórów i wspólnej 
troski o muzyczno-kościelne 
„jutro”. 

- Dziękuję za rozmowę.

fot. archiwum prywatne

1
pozycja

Okręg nr 2 
Miasto i Gmina 

Gogolin

Joachim

do Rady Powiatu Krapkowickiego

WOJTALA

Przekazanie umowy 
odbyło się w domu kultu-
ry podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Krap-
kowicach 26 marca. 

- Mieści się tutaj 
kino, które jest jednostką 
publiczną i służy miesz-
kańcom oraz tym, którzy 
tutaj przyjeżdżają z róż-
nych części województwa 
ze względu na to, że filmy 
są wyświetlane w bardzo 
wysokiej jakości cyfrowej 
– mówiła Zuzanna Do-
nath-Kasiura. – Tym co 
trochę nam doskwierało, 
były fotele, na których 
siedzi się bardzo wygod-

nie, ale niekiedy ta wy-
goda sprawiała wręcz, że 
widz z pozycji siedzącej 
zjeżdżał w pozycję leżącą.  

Dzięki przekazanej 
dotacji możliwa będzie 
wymiana foteli w sali ki-
nowej KDK oraz moder-
nizacja pomieszczeń.

 - Myślę, że wszy-
scy mieszkańcy miasta i 
gminy Krapkowice oraz 
ci, którzy tutaj przyjeż-
dżają będą zadowoleni z 
nowych foteli – dodała 
wicemarszałek wojewódz-
twa opolskiego.  

Wdzięczność za środki 
podczas sesji wyraził dy-
rektor KDK. 

- Pozwolę sobie po-
dziękować pani wicemar-
szałek, bo to nie pierwsze 
dzieło, które wspieracie 
(…)– mówił  dyrektor 
KDK Aleksander Bernat. 
– Myślę, że nowe fotele 
na pewno przydadzą się 
wszystkim, bo przycho-
dzący do nas widzowie 
często mówili, że fajnie 
byłoby usiąść wygodnie, 
także bardzo serdecznie 
dziękuję.

(matt) 

Przypomnijmy, że 
do zdarzenia doszło na 
początku marca. U 70 
przedszkolaków wystąpiły 
wówczas objawy kliniczne 
w formie biegunki, wy-
miotów oraz podwyższonej 
temperatury. Decyzją Pań-
stwowego Powiatowego 
Inspektoratu Sanitarnego 
w Krapkowicach z dniem 
4 marca przedszkole przy 
ulicy Moniuszki zostało 
zamknięte. O sprawie pi-
saliśmy na łamach naszej 
gazety 5 marca. 

- Za czasów dyrektoro-
wania pani Agaty Juszczyk 
było to wzorcowe przed-
szkole – mówiła radna 
Maria Karwecka. – Do 
tej pory niejasną dla mnie 
jest sytuacja, w której była 
dyrektor została najpierw 
zawieszona, a potem 
zwolniona. – Nie było do 
tego, żadnych, podstaw 
ponieważ rzecznik dyscy-
plinarny nie doszukał się 
żadnych uchybień w jej 
pracy. Natomiast w tym 
przedszkolu od niedawna 
dyrektoruje nowa pani 
dyrektor i już zdarzyło się 
bardzo poważne narusze-
nie sanitarne. 

11 marca radna Ma-
ria Karwecka miała wy-
stosować do burmistrza 
Krapkowic pytania o 
przyczyny wspomnianego 
zatrucia pokarmowego 
oraz jak postępowano po 
fali zatruć. Radna chciała 
się także dowiedzieć, czy 
osoby winne za tę sytuację 
zostały w jakikolwiek spo-
sób ukarane. 

- W tych odpowie-
dziach otrzymałam bardzo 
wyczerpujące informacje, 
że 70 dzieci zostało zatru-
tych, było narażenie ich 
zdrowia i życia – mówiła 
radna. – Dodatkowo za-
truło się dwoje dorosłych, 
a z zatrutych dzieci 11 tra-
fiło do szpitala. Wszystkie 
procedury zostały wszczęte 
prawidłowo, ale do tej 
pory nie wiem jakie konse-
kwencje spotkały osoby za 
to odpowiedzialne. Mam 
tu na myśli przede wszyst-
kim panią dyrektor, która 
powinna przestrzegać 
wszystkich zasad sanitar-
nych i pracowników, któ-
rzy za to bezpośrednio byli 
odpowiedzialni – dodała 
Maria Karwecka. 

Do słów radnej odniósł 
się burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura. 

- Byłoby najlepiej 
gdyby sytuacja, która wy-
darzyła się w przedszkolu 

nigdy nie miała miejsca 
w żadnych jednostkach 
oświatowych tam gdzie 
jest żywienie – mówił 
krapkowicki burmistrz. 
– Natomiast takie rzeczy 
występują. Od momentu 
pojawienia się podejrzeń 
salmonelli w ścisłej współ-
pracy z sanepidem, panią 
dyrektor i władzami gminy 
działano szybko. Wydaje 
się, że na tyle efektywnie, 
że te działania zapobiegły 
większym nieszczęściom. 
Natomiast sugestię pani 
radnej, że to wina zmiany 
dyrektora uważam za bar-
dzo niestosowną i wysoce 
nie na miejscu. 

Andrzej Kasiura wska-
zał też, że decyzja sanepi-
du odwołująca zamknięcie 
przedszkola nie wskazała 
winy pracowników, ani 
umiejscowienia bakterii 
salmonelli na urządzeniach 
placówki. Dodał także, że 
przyczyna zatrucia leżała 
„najprawdopodobniej w 
produktach żywnościo-
wych”.

Radna Maria Karwecka 
po tych słowach powołała 
się na prawo do zapozna-
nia się z protokołem sane-
pidu i zapowiedziała, że o 
to poprosi.  

(matt)

O salmonelli na krapkowickiej sesji 
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Krapkowicach (26 marca) poruszony został temat zatrucia salmonellą do jakiego do-
szło w Publicznym Przedszkolu nr 2 w Krapkowicach. Radna Maria Karwecka pytała o to, jakie konsekwencje spotkały 
osoby za to odpowiedzialne, wśród których wymieniła m.in. dyrektora placówki. 

Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Krapkowi-
cach Radna Maria Karwecka pytała o konsekwencje 
dla osób odpowiedzialnych za zatrucie salmonellą w 
jednym z krapkowickich przedszkoli. 

Wicemarszałek województwa opolskiego  Zuzanna 
Donath-Kasiura przekazała na ręce burmistrza Krap-
kowic umowę dotacji opiewającą na 600 tys. złotych. 

Będzie można wygodnie usiąść 
Zarząd województwa opolskiego przychylił się do prośby burmistrza Krapkowic Andrzeja Kasiury o dofinansowanie 
wymiany foteli w Krapkowickim Domu Kultury. Wicemarszałek województwa opolskiego  Zuzanna Donath-Kasiura prze-
kazała na ręce burmistrza Krapkowic umowę dotacji opiewającą na 600 tys. złotych. 
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Usługi  krapkowickiego 
szpitala są doceniane przez 
pacjentów, czego doskona-
łym przykładem są certy�-
katy, nagrody  i wyróżnie-
nia w rankingach Fundacji 
Rodzić po Ludzku, szpitala 
bez bólu, certy�katów ja-
kości. Po ponad 10 latach 
odzyskano dysponowanie 
ratownictwem medycznym 
przez KCZ sp.  z o.o., co 
pozwoliło na zapewnienie 
najlepszej opieki w tym za-
kresie. Zakupiono 4 nowe 
ambulanse wyposażając je 
w pełni nowoczesny sprzęt 
do ratowania zdrowia i ży-
cia mieszkańców naszego 
powiatu i Opolszczyzny. 

- Jako jedyni z nie-
licznych w tamtym czasie 
zakupiliśmy urządzenia np. 
do masażu klatki piersiowej 
podczas reanimacji. Ra-
townicy szkolą się systema-
tycznie i mają możliwość 
uczestniczenia, pogłębienia 
swojej wiedzy i sprawdzenia 
jej z zespołami z całej Polski 
uczestnicząc np. w Mistrzo-
stwach Polski Ratownictwa 
Medycznego. Do szpitala i 
poradni zakupiono lub po-
zyskano 10 aparatów USG, 
wymieniono aparat RTG 
na nowoczesny, w pełni cy-
frowy - mówi prezes KCZ 
Marcin Misiewicz. 

Oprócz tego urucho-
miono pracownię to-
mogra�i komputerowej, 
utworzono pracownię en-
doskopową z nowoczesnym 
sprzętem. Poprzez przebu-
dowę powiększono oddział 
neonatologiczny, tworząc 
pododdział patologii no-
worodka. Dzięki temu 
oddziały neonatologiczny i 
ginekologiczno-położniczy 
uzyskały II poziom refe-
rencyjności. Wymieniono 
prawie 200 łóżek w całym 
szpitalu i ZOL-u. Zakupio-
no wiele nowego sprzętu na 
blok operacyjny, w tym 3 
wieże laparoskopowe, apa-
raty do znieczuleń, wózki 

do transportu chorych, na-
rzędzia chirurgiczne, stoły 
operacyjne, lampy. Zakupy 
dotyczyły również urządzeń 
dla najmłodszych w tym 
inkubatorów, de�brylato-
rów, pomp i wielu innych.  
Szpital współpracuje z 
uczelniami w tym Uniwer-
sytetem Opolskim, Wyższą 
Szkołą Medyczną w Nysie i 
innymi placówkami, kształ-
cąc studentów medycyny, 
pielęgniarstwa, �zjoterapii, 
opiekunów medycznych, 
techników sterylizacji.  W 
placówce prowadzone są 
również kursy, szkolenia 

dla lekarzy, pielęgniarek z 
innych podmiotów leczni-
czych.  Proporcjonalnie  do 
zwiększania oferty szpitala 
i zapotrzebowania na jego 
usługi zmniejszała się prze-
strzeń. W efekcie w 2018 
roku zarząd powiatu przed-
stawił propozycję rozbudo-
wy szpitala, która została 
zaakceptowana i dziś jest w 
fazie realizacji.

- W obecnych struk-
turach tego szpitala wy-
korzystany został każdy 
centymetr kwadratowy. 
Administracja i część po-
mieszczeń magazynowych 
już jakiś czas temu została 
przeniesiona z placówki, 
aby szpital mógł oferować 
nowe świadczenia. Decyzja 

o rozbudowie była więc 
nieunikniona - podkreśla 
prezes KCZ.

Po rozbudowie część 
działalności, która teraz 
prowadzona jest w placów-
ce zostanie przeniesiona do 
nowego skrzydła, dzięki 
czemu poprawi się komfort 
mieszkańców w korzystaniu 
ze szpitala. 

- Wprawdzie izba przy-
jęć spełnia dziś wszystkie 
standardy nałożone prze-
pisami, ale była przygoto-
wywana 14 lat temu i nie 
odpowiada dzisiejszemu 
ruchowi chorych oraz 

oczekiwaniom. W nowym 
obiekcie  w tym zakresie 
zostaną one spełnione. W 
izbie przyjęć będą zlokali-
zowane zarówno pomiesz-
czenia dla pacjentów pedia-
trycznych, dla kobiet, dla 
interny i chirurgii. W po-
bliżu będzie również nocna 
i świąteczna opieka lekarska 
oraz pielęgniarska.  Chodzi 
o to, żeby w pierwszym 
kontakcie ze szpitalem pa-
cjent nie czuł się zagubiony, 
ale w jednym miejscu mógł 
otrzymać niezbędną pomoc 
- tłumaczy starosta krapko-
wicki Maciej Sonik.

Przez izbę przyjęć krap-
kowickiego szpitala już 
teraz przechodzi rocznie 
ponad 7000 osób.

W nowym budynku 
powstaną poradnie specjali-
styczne, laboratorium ana-
lityczne, mikrobiologiczne, 
apteka szpitalna, Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy na 
prawie 100 łóżek. Należy 
zaznaczyć, że już teraz krap-
kowicki szpital obsługuje 
pacjentów z ościennych po-
wiatów, bo np. w Strzelcach 
Op. i Kędzierzynie-Koźlu 
nie ma takiego zakładu. 
Jeszcze w tym roku roz-
budowany zostanie blok 
operacyjny o kolejną salę, 
gdyż obecnie ilość wyko-
nywanych zabiegów ope-

racyjnych sprawia, że dwie 
sale operacyjne i sala cięć 
cesarskich to za mało, by 
wykonać wszystkie zabiegi 
na czas. Oprócz tego miej-
sce po przebudowie szpitala 
znajdą zespoły ratownictwa 
medycznego, pracownie 
specjalistyczne zostaną 
przeniesione na parter, żeby 
pacjenci nie musieli krążyć 
po całym szpitalu w poszu-
kiwaniu np. pracowni prób 
wysiłkowych, czy USG. 
Dodatkowo pojawi się Od-
dział Intensywnej Opieki 
Medycznej, którego brak 
w chwili obecnej znacząco 
ogranicza dalszy rozwój i 
możliwość wykonywania 
pewnych zabiegów, do 
których personel ma kom-
petencje, blok operacyjny 

i sprzęt medyczny. Plano-
wana jest również stacja 
dializ, której nie ma zarów-
no w Strzelcach Op., jak i 
Prudniku. W piwnicach 
powstanie komora hiper-
baryczna, która wspomoże 
m.in. oddział chirurgiczny 
w leczeniu ran. Komora 
ma również wiele innych 
zastosowań wspomagają-
cych leczenie.  - To czego 
nam obecnie brakuje i je-
steśmy uzależnieni od �rm 
zewnętrznych to kuchnia 
w budynku szpitala. Ona 
właśnie powstanie wraz z 
bufetem, z którego będą 
mogli korzystać pracowni-
cy, osoby odwiedzające, a 
być może osoby całkowicie 
z zewnątrz - tłumaczy pre-
zes Misiewicz. 

Rozbudowany zo-
stanie Oddział Chorób 
Wewnętrznych, a nowo 
powstały oddział gastroen-
terologiczny zyska kolejne 
dodatkowe łóżka. Nie 
zabraknie też miejsca na 
�zjoterapię. Duży hol z 
recepcją poprawi i ułatwi 
odnalezienie się i uzyskanie 
odpowiedniej informacji. 
Szatnie dla odwiedzjących, 
poczekalnia, miejsce do 
rozmów z rodziną, sklepik, 
to drobne sprawy, ale dzi-
siaj znacząco sygnalizowane 
przez naszych pacjentów 
jako miejsca, których dziś 
brakuje.  Istotną częścią w 
ostatnim etapie budowy bę-
dzie stworzenie oddziału do 
leczenia pacjentów w trybie 
jednodniowym.

- Przez okres pandemii, 
kiedy podjęliśmy decyzję 
o pełnieniu wolontariatu, 
aby zabezpieczyć kwestię 
funkcjonowania szpitala 
mieliśmy okazję przyjrzeć 
się z bliska, jak działa pla-
cówka, jakie są oczekiwania 
pacjentów i jak bardzo 
oddany swojej pracy jest 
cały personel medyczny 
oraz niemedyczny szpitala. 
To tylko wzmacniało nasze 

przekonanie, że decyzja o 
rozbudowie jest nie tylko 
właściwa, ale wręcz nie-
zbędna - przypomina wice-
starosta Sabina Gorzkulla.

Dzięki pozyskanym 
środkom w kwocie 64 mln 
złotych plus wkład własny 
rozbudowa szpitala stała się 
możliwa. To krok milowy w 
kwestii ochrony zdrowia w 
powiecie krapkowickim i w 
całym regionie. Po rozbu-
dowie krapkowicki szpital 
będzie jedną z największych 
placówek powiatowych na 
Opolszczyźnie i wiodącym 
ośrodkiem, pełniącym 
również zabezpieczenie dla 
miasta Opola. Część osób 
pyta, kto będzie w nim pra-
cował?

- Na ten moment nie 
mamy żadnych problemów 
kadrowych. Nie zamknę-
liśmy żadnego oddziału, 
co ma miejsce w wielu 
miejscach w kraju, rów-
nież na Opolszczyźnie. 
Nasi pracownicy - za co im 
dziękuję - charakteryzują 
się dużym przywiązaniem 
do pracy i lojalnością. Już 
teraz otrzymujemy też 
telefony z pytaniami od 
osób chcących pracować 
w szpitalu po rozbudowie. 
To nic dziwnego, że ludzie 
chcą się wiązać z miejscami, 
które mają perspektywy i 
dają szansę rozwoju, a tak 
będzie w przypadku naszej 
placówki po zakończeniu 
inwestycji, podobnie było 
przy poprzedniej rozbudo-
wie szpitala – mówi Marcin 
Misiewicz prezes szpitala. 

Budynek nowego szpi-
tala o powierzchni 10 tys. 
metrów kwadratowych bę-
dzie gotowy po wakacjach. 
Później rozpocznie się 
etap wykańczania wnętrz, 
a następnie wyposażania 
nowych oddziałów, a w ko-
lejnym przebudowy starej 
części pomieszczeń szpitala.

(nika)

Szpital już po wakacjach
Na przestrzeni ostatnich lat krapkowicki szpital rozwinął swoją działalność stał się wiodącą placówką na Opolszczyźnie w wielu dziedzinach, 
a najlepszym tego przykładem jest zwiększenie kontraktu z NFZ. W 2011 roku kwota jaką otrzymywała placówka wynosiła ok. 17 mln złotych 
dziś wzrosła do ponad 80 mln złotych.  Konsekwentnie przez ten czas zwiększał się zakres usług świadczonych dla pacjentów oraz ich jakość.
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Pozwolenie na zbiera-
nie odpadów w ograniczo-
nym zakresie na działce 
przy Opolskiej 103 zosta-
ło wydane w lipcu 2017 
roku przez starostwo. Do 
czerwca 2022 roku, kie-
dy właściwe były organy 
powiatu, podjęto wiele 
interwencji wszczynając 
dwukrotnie postępowanie 
o cofnięcie pozwolenia. 
Raz cofnięcie zostało 
umorzone ze względu na 
dostosowanie się firmy 
do warunków pozwolenia 
(w roku 2019), drugi raz 
Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze uchyliło de-
cyzję o cofnięciu pozwole-
nia mimo decyzji starosty 
i opinii Komendy Powia-

towej Państwowej Straży 
Pożarnej (w roku 2021). 
Ostatecznie w związku 
ze zmianą przepisów 24 
maja 2022 roku sprawę 

przekazano do marszałka 
województwa opolskiego, 
ale urząd marszałkowski 
nie poinformował staro-
stwa do teraz o podjętych 

działaniach. Zgodnie z 
przepisami, co potwier-
dzają także postanowienia 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego, sprawa prze-

szła do marszałka nie tylko 
w kwestii samego wydawa-
nia zezwolenia, ale rów-
nież w kwestii możliwości 
cofnięcia pozwolenia na 
zbiórkę odpadów, a przede 
wszystkim bieżącego kon-
trolowania prawidłowości 
wykonywania takiego 
zezwolenia. Wszystkie in-
terwencje mieszkańców są 
przekazywane do urzędu 
marszałkowskiego, który 
zobowiązany jest podjąć 
działania w tej sprawie. 

- Wydaje mi się, że 
są pewne osoby, które 
w związku z kampanią 
wyborczą, chcą obciążyć 
mnie tą sprawą, licząc na 
nieznajomość prawa przez 
mieszkańców  – mówi sta-

rosta Maciej Sonik – Wie-
lokrotnie przez lata byłem 
w kontakcie z mieszkańca-
mi, którzy zgłaszali każde 
niepokojące działania na 
tym składowisku. Zawsze 
interweniowaliśmy na-
tychmiast i zdecydowanie. 
Niestety od 2022 roku, od 
czasu, gdy zajmować się 
tym powinien urząd mar-
szałkowski, nie mamy żad-
nego wpływu na funkcjo-
nowanie składowiska, co 
nie znaczy, że nie reaguje-
my, bo sprawa jest ważna. 
Oby właściwe organy zare-
agowały zanim powtórzy 
się historia innych wysy-
pisk, o których słyszymy z 
mediów. – kończy starosta.

(mar)

Od teraz z urządzeń do 
takich ćwiczeń, będziecie 
mogli skorzystać popołu-
dniami na placu Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Jana Kilińskiego w Otmę-
cie, bo w godzinach po-
rannych, będą korzystać z 
nich uczniowie.  Ten coraz 
bardziej popularny trend 
�tnessowy przyciąga coraz 
większą liczbę entuzjastów, 
oferując wszechstronne 
możliwości treningowe i 
nieograniczone opcje do 
poprawy kondycji �zycz-
nej. Głównymi zaletami 
street workoutu są jego do-
stępność i uniwersalność. 

Dzięki wykorzystaniu 
prostych urządzeń, takich 
jak drążki do podciągania, 
poręcze czy ławeczki, moż-
na wykonywać różnorodne 
ćwiczenia, które angażują 
wiele grup mięśniowych. 
To idealna alternatywa 
dla osób, które preferują 
trening na świeżym powie-
trzu. Podstawowe elementy 
street workoutu obejmują 
podciągania, dipsy, pomp-
ki, skłony czy wspięcia na 
poręcze. Jednak możliwości 
są praktycznie nieogra-
niczone – ogranicza was 
tylko wyobraźnia – mówią 
uczniowie z LO Kiliński, 

zadowoleni z nowych urzą-
dzeń. Janek Góralski wraz 
z kolegami jest szczególnie 
dumny z tego, że urządze-
nia stanęły w szkole, bo 
to on razem z kolegą Ma-
teuszem lobbowali u wice-
starosty Sabiny Gorzkulli w 
tej sprawie. 

- Trochę mnie młodzież 
tym pomysłem zaskoczyła, 
ponieważ niedawno za-
kończyliśmy budowę boisk 

wielofunkcyjnych w ich 
szkole i wydawało mi się, 
że po tym jak udało nam 
się wybudować całkiem 
funkcjonalny i fajny obiekt 
za 3 761 000 zł  i mają tam 
nawet Teqballa, to będzie 
już, jak to mówią młodzi 
całkiem ok, tymczasem  
poprosili nas podczas 
otwarcia o jeszcze tych kil-
ka urządzeń. Zgodziliśmy 
się ze starostą bez wahania, 

bo lepiej było zrobić to 
teraz niż odkładać w cza-
sie, zwłaszcza, że na swoje 
zagospodarowanie obiektu 
czekają „zamkowicze” w 
Krapkowicach i odbyły się 
już w tej sprawie pierwsze 
rozmowy z wizją w tere-
nie włącznie. Dodatkowo, 
street workout sprzyja inte-
gracji społecznej, a na tym 
przecież najbardziej nam 
zależy. Dlatego też, jeśli 

szukacie nowego sposobu 
na aktywność �zyczną, 
która pozwoli wam cieszyć 
się świeżym powietrzem i 
poprawić swoją kondycję, 
nie wahajcie się - spró-
bujcie street workoutu już 
teraz.  Informacje na temat 
tego jak z tego skorzystać 
możecie uzyskać w sekreta-
riacie LO Kiliński – dodaje 
wicestarosta Gorzkulla.

(mar)

Stanowisko Starostwa Powiatowego 
w Krapkowicach

Od kilku tygodni mieszkańcy Krapkowic, szczególnie okolic ulicy Opolskiej, alarmują o powiększającym się problemie ze składowiskiem 
odpadów. Niestety problemu nie da się rozwiązać lokalnie, bo od 2022 roku odpowiedzialnym za pozwolenie na zbieranie odpadów w tym 
miejscu jest marszałek województwa opolskiego. Starostwo, oprócz przekazywania informacji od mieszkańców do Opola, nic w tej sprawie 
nie może zrobić.

Można ćwiczyć popołudniami na świeżym powietrzu
Marzycie  o aktywności fizycznej na świeżym powietrzu lub przygotowujecie się do ważnego wydarzenia sportowego i chcecie mieć dobrą 
kondycję? Jeśli tak, to street workout może być dla was idealnym rozwiązaniem.

eprasa.pl bdc51df4ad



Nr 14 (1351) 3 kwietnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16

Rozbudowa drogi 
powiatowej 1810 0 na 
odcinku Walce – Dobie-
szowice wkracza w etap 
realizacji, a mieszkańcy 
muszą się liczyć z utrud-
nieniami od 4 kwietnia. 
Wartość całego zadania 
ujętego w budżecie po-
wiatu krapkowickiego, 
to kwota 3  745  267,33 
zł z czego 872  633,66 zł 
pozyskano z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. 
Partycypację w kosztach 
tego zadania zadeklaro-
wała również gmina Wal-
ce. 

(mar)

Powiat krapkowicki w obiektywie

Od kilku dni możemy się cieszyć stanem surowym, otwartym Centrum Opiekuńczo – Mieszkalnego przy Domu Pomocy Społecznej „Anna” w Otmęcie. Rozpoczęto montaż stolarki 
okiennej oraz instalacji elektrycznej i sanitarnej. Przypomnijmy, że celem projektu jest budowa budynku na potrzeby utworzenia ośrodka wsparcia przeznaczonego dla 7 osób w ramach 
pobytu dziennego oraz dla 6 osób w ramach pobytu całodobowego, posiadających orzeczenie o znacznym lub umiarkowanym stopniu niepełnosprawności. Wszyscy uczestnicy centrum 
będą mogli korzystać z różnych form rehabilitacji, które przewidziano w placówce. Ponadto wokół budynku powstanie teren rekreacyjno – wypoczynkowy. Będzie to uzupełnienie do-
tychczasowej oferty (DPS „ANNA”) dla osób starszych jaką miał powiat. Na realizację zadania powiat pozyskał ze środków krajowych 3 162 250,29 zł, wartość inwestycji to 5 198 500 zł

Powiatowe Centrum – Opiekuńczo – Mieszkalne 

Powiat krapkowicki od 
kilku już lat realizuje wspar-
cie dla osób niesamodziel-
nych i niepełnosprawnych. 
W pierwszej edycji projektu 
seniorzy zostali przeszkoleni 
i wyposażeni w sprzęt – 
opaski, które umożliwiają 
sprawowanie nad nimi te-
leopieki pozwalające na do-
tarcie służb medycznych w 
razie potrzeby. Ze wsparcia 
tego skorzystało 80 osób i 
jest ono nadal kontynuowa-
ne. Nowa edycja programu 
obejmuje rehabilitację osób 
niepełnosprawnych posiada-
jących minimum orzeczenie 
o umiarkowanym stopniu 
niepełnosprawności z terenu 
powiatu krapkowickiego w 
okresie od kwietnia 2024 r. 
do czerwca 2025 r. będzie 
mogło skorzystać z niego 

około 80 osób niepełno-
sprawnych z terenu powiatu 
krapkowickiego. Każdy z 
uczestników zadania zo-
stanie objęty wsparciem 
polegającym na przepro-
wadzeniu maksymalnie 10 
zabiegów rehabilitacyjnych 
m.in. ruchowych, �zjotera-

pii, laseroterapii w zależności 
od zdiagnozowanych po-
trzeb, na podstawie wskazań 
lekarskich. Na realizację tego 
projektu pozyskano środki 
europejskie kilkukrotnie z 
czego w okresie 2020 – 2023 
prawie 150 tysięcy złotych. 

Odciążenie członków 
rodziny, lub ich opiekunów 
w przypadku opieki nad oso-
bami niepełnosprawnymi, 
to niezwykle istotna sprawa, 
zwłaszcza w kwestii zapew-
nienia czasowego zastępstwa. 
Dzięki temu wsparciu, osoby 
zaangażowane na co dzień w 
sprawowanie opieki, mogą 
chociaż przez chwilę dyspo-
nować czasem, który mogą 
przeznaczyć na odpoczynek, 
regenerację, czy na załatwie-
nie niezbędnych spraw ży-
ciowych.  Tylko w 2023 roku 
powiat pozyskał na to zadanie 
288 000 zł z Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych. W 

roku bieżącym jest to kwota 
354 000 zł. Dodatkowo oso-
by z niepełnosprawnościami 
mogą liczyć na wsparcie w 
ramach dwóch kolejnych 
programów realizowanych 
przez powiat krapkowicki 

„Aktywny samorząd” oraz 
„Asystent Osobisty Osoby 
z Niepełnosprawnościami”. 
Na te zadania pozyskano 
środki w kwotach 301 269 zł 
oraz 1 592 809,92 zł

Powiat krapkowicki jest na 
etapie opracowywania doku-
mentacji pod przetarg na dosta-
wę sprzętu do przeprowadzania 
przeglądów sprzętu ochrony 
układu oddechowego w ramach 

projektu pn. „Bezpieczny stra-
żak - Powiatowa Stacja Sprzętu 
Ochrony Układu Oddechowe-
go”, na którego realizację pozy-
skał  środki krajowe w wysokości 
100 000 zł. Oprócz zakupu 

sprzętu kontrolno – pomiaro-
wego aparatów i masek, który 
zostanie przekazany Komendzie 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach, w 
ramach projektu również w tej 
placówce powstanie stanowisko 
wyposażone w specjalistyczne 
narzędzia serwisowe, stanowisko 
komputerowe, specjalistyczne 
stoły warsztatowe. W zakres 
wchodzi także przeszkolenie 
strażaków i uzyskanie przez 
nich wymaganych uprawnień 
do dokonywania przeglądów. 
Całkowita wartość projektu 
szacowana jest na 117 648,00 
zł.  Zakupione wyposażenie 
zwiększy standard służby i bez-
pieczeństwo strażaków, zmniej-
szy koszty użytkowania SOUO 
w jednostkach państwowej i 
ochotniczej straży pożarnej oraz 
skróci czas konieczny na wyko-
nanie przeglądów i napraw.

Wsparcie dla osób z niepełnosprawnościami

Bezpieczny Strażak – Powiatowa Stacja Sprzętu Ochrony Układu Oddechowego 

Nie - Sami - Dzielni- rozwój usług społecznych  
oraz wspierających osoby niesamodzielne 

Będą utrudnienia przez rozbudowę drogi
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Na wniosek Dariusza 
Willima, zarząd powiatu 
podjął decyzję o zakupie 
i wyburzeniu zniszczo-
nych budynków, które 

ograniczają widoczność na 
zakręcie i skrzyżowaniu w 
Pisarzowicach. Po udanych 
negocjacjach z właściciela-
mi, powiat krapkowicki 

oficjalnie stał się właścicie-
lem ponad dwuhektarowej 
działki. Oba niebezpieczne 
skrzyżowania na łuku, 
szczególnie niebezpieczne 

w sezonie letnim podczas 
dojazdu maszyn rolniczych 
do pól, teraz staną się bez-
pieczniejsze. Jest decyzja, 
zatem można przystąpić 

do wyłonienia wykonaw-
cy, aby wspólnie z gminą 
Strzeleczki, przystąpić do 
wyburzenia zniszczonych 
budynków, co poprawi wi-

doczność dla kierowców i 
pieszych.

(mar)

W ramach działań prze-
widzianych dla powiatu 
krapkowickiego zatrudnio-
no powiatowego specjalistę 
ds. merytorycznych i sieci 
oraz eksperta ds. rynku 
pracy. Ich rola jest klu-
czowa w organizowaniu 
spotkań, konferencji oraz 
koordynowaniu działań na 
poziomie powiatu. Całko-
wita wartość projektu dla 
powiatu krapkowickiego 
wynosi imponującą kwotę 
503 200 zł, �nansowaną ze 
środków Krajowego Planu 
Odbudowy. Projekt zakłada 
także organizację spotkań 

powiatowych sieci w formie 
konferencji każdego roku, 
co umożliwia wymianę do-
świadczeń oraz promowanie 
dobrych praktyk w dziedzi-
nie kształcenia zawodowego 
i doradztwa zawodowego.

To właśnie w ramach 
tych działań odbyło się 12 
marca spotkanie „Zawo-
dowy sukces w kontekście 
uczenia się przez całe życie,” 
w którym swoją wiedzą i 
doświadczeniami z kadrą 
kierowniczą szkół, dorad-
cami zawodowymi oraz 
przedsiębiorcami dzielili 
się eksperci prof. Tomasz 

Sobierajski socjolog, meto-
dolog, wakcynolog społecz-
ny, badacz socjomedyczny, 
socjourbanista, ewaluator, 
wykładowca akademicki, 
kierownik Ośrodka Badań 
Socjomedycznych Uni-
wersytetu Warszawskiego,  
Agnieszka Wojtal - ekspertka 
do spraw sieciowania środo-
wisk branżowych z instytutu 
Badań Edukacyjnych, Ewa 
Frołow pedagożka z bo-
gatym doświadczeniem w 
nauczaniu, wspieraniu i za-
rządzaniu szkołami, badacz-
ka edukacji,  Adam Golan 
dyrektor handlowy w spółce 

IBF Graphica S.A., lokalni 
przedsiębiorcy, Sabina Pa-
jestka z punktu doradztwa 
Czas na Młodych oraz Ka-
tarzyna Dżugaj-Wolny z-ca 
Dyrektora Powiatowego 
Urzędu Pracy i Małgorzata 
Nogalska  dyrektor Zespołu 
Szkół im. Jana Pawła II w 
Zdzieszowicach. 

Podczas panelu dyskusyj-
nego, który prowadziła Sa-
bina Gorzkulla wicestarosta 
krapkowicka, poszukiwano 
odpowiedzi na pytania jaka 
jest rola pracodawcy w Life 
Long Learing oraz jakich 
pracowników poszukują 

pracodawcy i jakie są cechy 
pożądane u pracodawców.  
Profesor Sobierajski wyczer-
pująco mówił o tym, co to 
jest sukces zawodowy, jak 
jest de�niowany przez różne 
grupy społeczne i poszcze-
gólne pokolenia. Uczestnicy 
spotkania zwrócili szczegól-
ną uwagę na informację, że 
praca niedługo będzie dla 
nas  dużym przywilejem.

Spotkaniu przysłuchi-
wała się i podsumowała je 
na zakończenie  Zuzanna 
Donath-Kasiura wice-
marszałkini województwa 
opolskiego. Okres realizacji 

projektu obejmuje czas 
od czerwca 2023 roku do 
2026. Jest to istotny krok w 
kierunku wspierania mło-
dych ludzi w ich drodze do 
osiągnięcia sukcesu zawodo-
wego oraz rozwijania nowo-
czesnych form kształcenia, 
które odpowiadają na wy-
zwania współczesnego rynku 
pracy. Takie działania są dla 
województwa opolskiego 
kluczowe i bardzo ważne, 
a o potrzebie ich realizacji 
bardzo często sygnalizują 
pracodawcy. 

(mar)

Jest decyzja na wyburzenie budynków 
Dzięki wspólnym staraniom członka zarządu powiatu, sołtysa śp. Dariusza Willima i radnego Damiana Nowaka, na zakręcie przy pałacu Oppers-
dorfów w Pisarzowicach będzie bezpiecznie. 

Nowoczesne kształcenie  
i wsparcie młodzieży

Wprowadzenie innowacyjnych metod kształcenia oraz zapewnienie wsparcia młodym ludziom w planowaniu ich przyszłości zawodowej stają 
się priorytetem w dzisiejszym świecie. Projekt partnerski pod nazwą „Wsparcie rozwoju nowoczesnego kształcenia zawodowego, szkolnictwa 
wyższego oraz uczenia się przez całe życie”, którego liderem jest Wojewódzki Urząd Pracy w Opolu, a jednym z partnerów powiat krapkowicki, 
działa właśnie w tym kierunku. Centralnym punktem projektu jest utworzenie regionalnej sieci partnerstw, zarówno na poziomie regionu, jak 
i powiatu. Sieć ta ma za zadanie rozwijanie współpracy między doradcami zawodowymi z różnych instytucji, takich jak szkoły podstawowe i 
ponadpodstawowe, uczelnie wyższe, instytucje rynku pracy oraz przedsiębiorcy. Celem jest koordynacja działań w zakresie doradztwa zawo-
dowego oraz uczenia się przez całe życie.
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Podczas Środy Żyrowej udało się zebrać 
dla  Wiktora Kotowicza wsparcie na jego 
rehabilitację w wysokości 2 421,95zł.

Wpłaty można również dokonać na subkonto. 
Poniżej link do subkonta Wiktorka:

https://rehabilitacjaopole.pl/subkonta/
pl/aboutus/view/368?fbclid=IwAR3a_

yUwacMVTzHuf_qToGW4Xxy1daGHlMhtx7lgH-
DpfRSyuh2I05PQEc58

 Środa Żurowa, zwana 
też Wielką Środą, to pięk-
ny zwyczaj żegnania się z 
okresem wielkiego postu, 
dawniej ludzie w ten dzień, 
nie tylko zakopywali żur, 
czy śledzie, żegnając się z 
okresem wielkiego postu, 
ale porządkowali też do-
mostwa, paląc przy tym 
różne rzeczy i przedmioty 
na ogniskach. 

My dziś w sposób świa-
domy podchodzimy do 
rozpalania ognisk i absolut-
nie nie pozwalamy na nich 
spalać niczego – mówi Sa-
bina Gorzkulla wicestaro-
sta krapkowicka. - Jednak 
mam ogromną satysfakcję 
z tego, że tak wiele osób 
przychodzi i to całymi ro-
dzinami, aby przy ognisku 
na patykach upiec kiełbasę, 
poczęstować się żurkiem 

i na chwilę bez pośpiechu 
porozmawiać. W tym roku 
dzięki uprzejmości �rmy 
Gorzelik z Zakrzowa oraz 
sklepu mięsnego Peters z 
Krapkowic mogliśmy po-
częstować kiełbasą aż 400 
osób. Wielu zapracowa-
nym kobietom ułatwiliśmy 
świąteczne zakupy bo za-
równo nasi cukiernicy jak i 
lokalni rzemieślnicy, a także 
twórcy ludowi przygotowa-

li baby, mazurki, baranki, 
jajka, wędliny, przetwory, 
które zagościły na świątecz-
nych stołach - dodaje.

Atrakcji tego dnia nie 
brakowało. Wielkanocny 
zając rozdawał cukierki 
najmłodszym, a uczniowie 
i nauczyciele Zespołu Szkół 
Specjalnych im. Juliana 
Tuwima w Krapkowicach 
przygotowali świetne 
przedstawienie pt. „Kura, 

Święta, święta i po świętach …
My tymczasem wracamy jeszcze do Środy Żurowej zorganizowanej przy starostwie powiatowym w Krapkowicach, bo to wspaniałe wydarzenie, 
które odbyło się kolejny już raz na taką skalę, a przy okazji zachęciło mieszkańców, do świętowania tego zwyczaju przy domostwach.

wiosna i pisanki”. Od 
wczesnych godzin poran-
nych przedszkolaki tłum-
nie odwiedzały starostwo 
korzystając z warsztatów 
ceramiki przygotowanych 
przez Agnieszkę Pykę-
Goldner. O tym jak zrobić 
piękną kroszonkę mówił 
Patryk Blania, a piernikowe 
jajka można było ozdobić 
przy wsparciu pracowni 

kulinarnej „Nakarmieni”. 
Dorośli wspólnie z pracow-
nią Zielona Gęś przygoto-
wywali stroiki, które mogli 
ze sobą zabrać. 

Na zakończenie wyda-
rzenia życzenia rodzinnych 
świąt życzył wszystkim Ma-
ciej Sonik, starosta krapko-
wicki.

(mar)
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– Mamy gotowy projekt 
i pozwolenie budowlane – 
mówił burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura podczas 
ostatniego spotkania połą-
czonych komisji. – Ale co 
jeszcze chyba ważniejsze, 
to fakt iż projekt został 
uzgodniony i zaakcepto-
wany przez wojewódzkiego 
konserwatora zabytków, co 
w przypadku zabytkowych 
przestrzeni miejskich jest 
niezwykle istotne. Tylko te 
uzgodnienia trwały blisko 
rok. Do tego jesteśmy w peł-
ni przygotowani do udziału 
w naborach o duże do�nan-
sowanie, które ma ruszyć 
w drugim kwartale tego 
roku. Zarząd województwa 
opolskiego ogłosił nabory 
w ubiegłym roku, ale my do 
tej procedury skrupulatnie 
od 3 lat się przygotowywa-
liśmy. Jako drugie miasto 
w województwie mamy 
zaakceptowany Gminny 
Program Rewitalizacji, który 
daje nam otwartą ścieżkę do 
pozyskania 80 procentowe-
go do�nansowania - mówił 
burmistrz. 

Gmina Krapkowice 
20 listopada ubiegłego 
roku otrzymała od zarządu 
województwa opolskiego 
pozytywną opinię do Gmin-
nego Programu Rewitalizacji 
Gminy Krapkowice. Do-
kument, nad którym prace 
trwały blisko 3 lata otwiera 
drzwi do środków, o jakie 
samorządy mogą się starać w 
różnego rodzaju programach 
służących �nansowaniu in-
westycji. Urzędnicy krapko-
wickiego magistratu zadbali, 
aby remont krapkowickiego 
rynku również znalazł się 
na liście zadań wpisanych w 
plan rewitalizacji miasta. 

- Krapkowicki rynek od 
dawna jest na liście zadań 
do wykonania, jednak tym 
razem jesteśmy kilka, jak 
nie kilkanaście kroków do 
przodu. Dziś na dobrą spra-
wę potrzebujemy wyłącznie 
źródła �nansowania, po-
nieważ cała dokumentacja i 
forma s�nansowania zadania 
są zatwierdzone. Jesteśmy 
jako gmina dobrze oceniani 
w wykonywaniu inwestycji 
wspartych zewnętrznymi 

środkami. Można powie-
dzieć, że jesteśmy gwaran-

tem dobrej współpracy. To 
wszystko daje nam przewagę 

w ubieganiu się o środki �-
nansowe – dodaje burmistrz.

– Przy zlecaniu projektu 
byliśmy dalecy od przy-

słowiowego betonowania 
rynku. Wręcz odwrotnie sta-

raliśmy się, aby krapkowicki 
rynek był jednym z bardziej 
zacienionych i zielonych 
rynków w regionie – mówi 
burmistrz Krapkowic.

- Betonowe place, które 
powstawały w ostatnich 

latach w różnych miastach, 
nie sprawdzają się, dlatego 
byliśmy pewni, że chcemy 
utrzymać obecny charakter 
głównego placu w naszym 
mieście – dodaje włodarz.

 Nowością na rynku będą 
membrany (żagle), które 
będą montowane w czasie 
ciepłych dni, zwiększając 
ilość zacienionych miejsc. 
Na tej samej konstrukcji 
będzie zamontowany ekran 
do realizacji plenerowego 
kina letniego oraz innych 
wydarzeń.

Prace remontowe zostaną 
poprzedzone działaniami ze-
społu archeologicznego, który 
przy tej okazji poszuka śladów 
historii. Takie prace miały 
już miejsce przy poprzednim 
remoncie płyty rynku. Wtedy 
odkryto fundamenty krapko-
wickiego ratusza, który stał 
na środku rynku do czasów 
pożaru w 1854 r.

- Mam wielką nadzieję, 
że na ten jak i inne projekty 
uda nam się pozyskać do�-
nansowanie. Krapkowicki 
rynek oraz mieszkańcy za-
sługują na to – dodaje bur-
mistrz Kasiura.

(dp)

Jesteśmy przygotowani  
do rewitalizacji rynku

Blisko 60 nowych drzew oraz membrany dające zacienienie, utrzymanie terenów zielonych i nowe siedziska w formie dwustopniowych trybun 
i ławek. Do tego wodne niecki połączone z uformowanym, kilkumetrowym strumieniem. To główne elementy gotowego projektu rewitalizacji 
krapkowickiego rynku. Zostały one zaprezentowane przez Michała Kaczmarzyka z firmy projektowej Qubik.
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Tego samego dnia w 
trakcie sesji Rady Miejskiej 
w Gogolinie, burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala 
w obecności wiceburmistrza 
Krapkowic Arnolda Joszki 
podpisał porozumienie, 
określające zasady i sposób 
�nasowania, a także soli-
darne zobowiązanie gmin 
Gogolin i Krapkowice do 
poniesienia 20% kosztów 
inwestycji. Gmina Krapko-
wice jako partner projektu 
wnioskuje o wsparcie 80% 
wartości tego najważniejsze-
go do zrealizowania zadania 
inwestycyjnego w naszym 
mieście w kolejnych latach. 
To blisko 200 mln zł. O ta-
kie środki na budowę zadań 
mostowych mogą ubiegać 
się jedynie zarządcy dróg, 

którzy uzyskali wcześniej 
do�nansowanie do przygo-
towania dokumentacji w 
ramach Rządowego Progra-
mu Uzupełniania Lokalnej 
i Regionalnej Infrastruktury 
Drogowej - Mosty dla Re-
gionów.

Gmina Krapkowice takie 
do�nasowanie otrzymała, 
ma gotową pełną dokumen-
tację i wydaną decyzję – zgo-
dę na realizację inwestycji 
drogowej. 

To strategiczne zadanie 
zarówno dla gmin: Krap-
kowice i Gogolin, ale także 
dla naszego powiatu i całego 
regionu. Cieszy więc pełne 
poparcie wojewody opol-
skiego i zarządu wojewódz-
twa opolskiego, także liczne 
słowa poparcia ze strony 

mieszkańców, cieszy jedno-
myślne wsparcie burmistrza 
Gogolina Joachima Wojtali 
oraz rady miejskiej w Go-
golinie, która podjęła zobo-
wiązanie wsparcia budowy 
tej inwestycji kwotą 24 mln 
zł. 26 marca rada miejska 
w Krapkowicach podjęła 
uchwałę, wpisującą budowę 
Mostu Południowego w 
plan �nansowy gminy Krap-
kowice na kolejne lata. Rada 
Miejska nie była jednak jed-
nomyślna, 5 radnych było 
przeciwnych, a 2 wstrzymało 
się od głosu. Przypomnijmy, 
że Most Południowy na całe 
dekady może przyczynić się 
do  rozwiązania problemów 
komunikacyjnych oraz za-
nieczyszczenia powietrza. 

(dp)

Podczas obrad  burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiu-
ra podziękował wszystkim 
radnym za merytoryczne 
dyskusje, wsparcie oraz 
wszelkie wątpliwości, nad 
jakimi wspólnie przyszło im 
pracować. 

- W mijającej kadencji 
udało się wiele zrobić, wiele 
nadal przed nami. Dzięki 
współpracy i dialogowi udo-
wadnialiśmy, że praca na rzecz 
mieszkańców jest jedynym 
celem rady – mówił włodarz.

Po zakończeniu sesji 
kilku radnych pożegnało się 

na dobre z radą, ponieważ 
nie kandydują na kolejną 
kadencję. Między innymi 
obecny przewodniczący rady 
Bernard Friedla podziękował 
wszystkim za współpracę, 
Biurze Rady za organizowanie 
wszystkich spotkań i prowa-
dzenie dokumentacji. 

- To był dla mnie zaszczyt. 
Prowadzenie obrad przez 
ostatnie lata było wielkim 
wyróżnieniem – mówił prze-
wodniczący. Już 7 kwietnia, 
w przyszłą niedzielę, w 
wyborach samorządowych 
wybierzemy nowy skład rady, 
która zostanie powołana na 
IX kadencję Rady Miejskiej  
w Krapkowicach.

(dp)

W ubiegłym tygodniu 
Arnold Joszko, zastępca bur-
mistrza Krapkowic podpisał 
porozumienie z Andrzejem 
Kasiurą, przewodniczącym 
Aglomeracji Opolskiej w ra-
mach partnerstwa na rzecz 
wspólnego przygotowania 
i realizacji projektu pn. 
„Zakup sprzętu do prowa-
dzenia akcji ratowniczych i 
usuwania skutków zjawisk 
katastrofalnych w Aglome-
racji Opolskiej”.

Gmina Krapkowice 
wnioskuje o zakup sprzętu o 
wartości ok. 1 mln 569 tys. 
zł. Aż 95% tej kwoty, czyli 1 
mln 491 tys. zł ma stanowić 
do�nansowanie ze środków 
programu regionalnego 
Fundusze Europejskie dla 
Opolskiego na lata 2021-
2027. Z budżetu gminy 
Krapkowice wydane zosta-
nie więc tylko 78,5 tys. zł.  

W skład wnioskowane-
go sprzętu mają pojawić się 
ponadto rękawy przeciw-
powodziowe, urządzenie 
do napełniania worków z 

piaskiem, pilarki, przenośna 
stacja ładowania baterii, 
radiotelefon, zbiorniki na 
wodę pitną, zestawy dekar-
skie. W sprzęt zostanie wy-
posażone gminne centrum 
zarządzania kryzysowego, 
którego budowa niebawem 
powinna się rozpocząć w 
Rogowie Opolskim. Tam, 
to budynek remizy Ochot-
niczej Straży Pożarnej 
zostanie powiększony o 
dodatkową część garażowo-
-magazynową na potrzeby 
centrum zarządzania kryzy-
sowego.

Program ten jest wzno-
wieniem porozumienia, któ-
re kilka lat temu podpisali 
przedstawiciele gmin z te-
renu Aglomeracji Opolskiej 
w zakresie poprawy bez-
pieczeństwa mieszkańców, 
w przypadku wystąpienia 
nadzwyczajnych zagrożeń 
środowiskowych i cywiliza-
cyjnych. Sprzęt mógłby być 
wykorzystywany w przy-
padku powstania zjawisk 
ekstremalnych, które swym 
zasięgiem wykraczają poza 
teren jednego z partnerów.

(dp)

Nowy sprzęt dla gminnego centrum 
zarządzania kryzysowego

Przewoźna motopompa powodziowa, wysokowydajna pompa szlamo-
wa, agregat prądotwórczy, czy też samochód kwatermistrzowski do 
transportu zasobów materiałowych i sprzętu. To tylko część potrzeb-
nego w wielu akcjach ratowniczych sprzętu, który jeszcze w tym 
roku powinien trafić do gminy Krapkowice. 

Ostatnia sesja Rady 
Miejskiej VIII kadencji

26 marca w Krapkowickim Domu Kultury odbyła się ostatnia sesja 
Rady Miejskiej w Krapkowicach VIII kadencji. 

Budowa Mostu 
Południowego w planie 

finansowym gminy 
Krapkowice

27 marca gmina Krapkowice wysłała do Ministerstwa Infrastruktury pod-
pisany wniosek o dofinansowanie Budowy Mostu Południowego na rzece 
Odrze w Krapkowicach i Gogolinie w ramach naboru zadań mostowych, 
które będą realizowane ze środków Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg.

eprasa.pl bdc51df4ad



Nr 14 (1351) 3 kwietnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl28 Gmina strzeleczki

W ubiegłym tygodniu 
gmina Strzeleczki podpisała 
umowę na roboty budowla-
ne z �rmą Venus-Bruk Sp. 
z o.o., sp. komandytowa na 
realizację zadania pt. „Prze-
budowa istniejącej drogi 
gminnej, ulicy Kościelnej 
w Komornikach”. To duże 
przedsięwzięcie, o którym 
już kilkukrotnie pisaliśmy 
na łamach naszej gazety.

- Wartość zadania to 1 
340 780,18 zł – mówi bur-
mistrz Marek Pietruszka. 
– Na realizację inwestycji 
udało nam się pozyskać 
sporą dotację. Do�nanso-

wanie wynosi dokładnie 803 
260,47 zł.

Środki pochodzą z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-
2020. O dalszych etapach 

związanych z realizacją 
przedsięwzięcia będziemy 
informować w późniejszym 
terminie.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

W przedostatnim nu-
merze „Tygodnika Krap-
kowickiego” pisaliśmy sze-
rzej o bezpłatnym dowozie 
pacjentów na wizyty lekar-
skie do przychodni Samed 
w Strzeleczkach. Przypo-
mnijmy, że władze gminy 
oraz Samed zdecydowały 
się na wprowadzenie tej 
usługi, by skutecznie za-
pobiegać wykluczeniu ko-
munikacyjnemu, które w 
dużej mierze dotyka osób 
starszych i chorych.

- Od wielu lat mówiło 
się o tym, że w gminie 
powinien funkcjonować 
darmowy transport do 
naszej przychodni w Strze-

leczkach – mówi burmistrz 
Marek Pietruszka. – Pod-
jęliśmy więc negocjacje z 
właścicielem placówki i w 
ramach dobrej współpracy, 
usługę udało się wdrożyć w 
życie.

Na czym ta usługa po-
lega? Pacjenci, którzy chcą 
skorzystać z dowozu, zgła-
szają to dzień wcześniej  do 
godz. 11.00 pod numerem 
telefonu 77 4668 117.

- Po umówieniu wizyty 
bus podjedzie po pacjenta 
do wybranego przystanku 
PKS znajdującego się na 
terenie gminy Strzeleczki 
– dodaje burmistrz.

Usługę uruchomiono 
12 marca. Jak ustaliliśmy, 
akcja cieszy się sporym za-
interesowaniem.

- Zaledwie w tydzień z 
darmowej akcji skorzystało 
już sześcioro pacjentów, a 
w następnym tygodniu 
zapisało się kolejnych 
trzech – podaje burmistrz. 
- Cieszy nas bardzo zainte-
resowanie, zadowolenie i 
pozytywna opinia pacjen-
tów korzystających z trans-
portu, gdyż jest to dowód 
na celowość i zasadność 
zadania.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Umowę podpisał bur-
mistrz Marek Pietruszka z 
przedstawicielem Przedsię-
biorstwa Robót Drogowych.  
W ramach inwestycji prze-
budowana zostanie ulica 
Słowackiego, ale nie tylko. 
Przebudowie ulegnie także 
kanalizacja deszczowa w jej 
okolicy.

Wartość zadania to 686 
865,60 zł. Trzeba jednak 
wspomnieć, że na jego reali-
zację urzędnikom ze Strze-
leczek udało się pozyskać 
sporą dotację.

- Projekt współ�nanso-
wany jest ze środków Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg – mówi burmistrz Ma-
rek Pietruszka. – Do�nanso-
wanie wynosi dokładnie 480 

805,92 zł, a zatem wkład 
własny gminy Strzeleczki to 
206 059,68 zł. 

Włodarz podkreśla, że 
inwestycja jest kolejnym 
ważnym krokiem w kierun-
ku poprawy warunków życia 
i bezpieczeństwa miesz-

kańców gminy Strzeleczki. 
Zgodnie z harmonogramem 
prace mają się rozpocząć 
w kwietniu. Z kolei ich za-
kończenie planowane jest na 
grudzień 2024 roku.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Swój talent recytatorski 
zaprezentowali uczniowie 
ze Szkoły Podstawowej w 
Racławiczkach, w Zielinie 
i w Strzeleczkach. Z kolei 

placówkę w Komornikach 
reprezentowała Izabela Ro-
senberg. Uczennica znalazła 
się w gronie osób, które za-
kwali�kowały się do etapu 

rejonowego. Ten odbędzie 
się już w kwietniu w sąsied-
niej gminie Biała.

(mim), fot.( SP 
Komorniki)

Bus oznakowany jest logiem przychodni Samed.

Bus już kursuje
Od połowy marca funkcjonuje gminny transport do przychodni Sa-
med w Strzeleczkach. Usługa cieszy się sporym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców. 

Niemieckie recytowanie
W środę 20 marca w Szkole Podstawowej w Komornikach odbyły się 
gminne eliminacje konkursu „Młodzież recytuje poezję w języku 
niemieckim”.

Uczestnicy gminnego etapu konkursu otrzymali pamiątkowe dyplomy.

Ulica do przebudowy
Gmina Strzeleczki podpisała umowę z wykonawcą remontu ulicy Sło-
wackiego w Strzeleczkach. Inwestycja ruszy już w kwietniu.

Umowę podpisano w ubiegłym tygodniu.

Będzie bezpieczniej  
i ładniej

Ulica Kościelna w Komornikach będzie przebudowana. Na realizację 
zadania gminie Strzeleczki pozyskano spore dofinansowanie.

Umowę podpisano w Urzędzie Miejskim w Strzeleczkach.

Tegoroczne skoczki 
przypadły na 27 marca. 
Tego dnia na godz. 18.00 
strażacy z OSP Strzelecz-
ki zaprosili wszystkich 
mieszkańców miasta na 
wspólne ognisko, które 
tradycyjnie rozpalono 
przy boisku sportowym. 
Wydarzenie cieszyło się 
sporym zainteresowa-
niem. Uczestnicy mogli 
ogrzać się przy ogniu, 
usmażyć pyszną kiełbaskę 
i miło spędzić czas. 

Podobne wydarzenia 
miały też miejsce w Dzie-
dzicach, Łowkowicach i 
Smolarni.

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Zgromadzeni wokół ognia
Każdego roku w Wielką Środę w Strzeleczkach odbywają się skoczki. 
Tak w miejscowości mówi się na tradycję palenia żuru.

Tak bawiono się w Strzeleczkach.
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W bieżącym roku roz-
poczną się prace związane 
z remontem m.in. ulic 
Słowackiego w Strzelecz-
kach, Łącznej  w Zielinie i 
Kościelnej w Komornikach. 
Plany są ambitne, a na ich 
realizację samorządowi uda-
ło się pozyskać spore dotacje 
zewnętrze.

- Jak co roku inwestu-
jemy też w infrastrukturę 

kanalizacyjną i wodocią-
gową – mówi burmistrz 
Marek Pietruszka. – W 
trakcie realizacji jest budowa 
Stacji Uzdatniania Wody w 
Dziedzicach oraz budowa 
kanalizacji sanitarnej wraz z 
rozbudową sieci wodociągo-
wej w Ścigowie.

Nie brak też planów 
związanych z poprawą bez-
pieczeństwa publicznego.

- W Mosznej będzie wy-
budowana Ochotnicza Straż 
Pożarna wraz z salą spotkań 
wiejskich – dodaje Marek 
Pietruszka.

W gminie Strzeleczki 
rozpoczęły się też prace zwią-
zane z renowacją zabytków. 
Takie roboty wykonywane 
są w kościołach w Racła-
wiczkach, Pisarzowicach, 
Dobrej i Komornikach. Re-
montowane są także kaplicz-

ki w Dziedzicach i Ścigowie. 
Na wszystkie wymienione 
powyżej przedsięwzięcia sa-
morząd pozyskał dotacje.

Na zdjęciach przed-
stawiamy najważniejsze 
działania samorządu gminy 
Strzeleczki rozpoczęte oraz 
planowane do realizacji w 
2024 roku.

(mar), fot. gmina 
Strzeleczki

Plany są ambitne
W ostatnich numerach „Tygodnika Krapkowickiego” prezentowaliśmy cykl artykułów, w których opisywaliśmy jak gmina Strzeleczki zmieniła się 
w ciągu ostatniej kadencji samorządowej. W tym wydaniu przedstawiamy działania gminy rozpoczęte oraz planowane do realizacji w 2024 roku.

Budowa budynku Ochotniczej Straży Pożarnej wraz 
z salą spotkań wiejskich w Mosznej. Wartość inwe-
stycji to 2 666 323,15 zł.

Planowany remont ulicy Słowackiego wraz z prze-
budową kanalizacji deszczowej w Strzeleczkach. 
Wartość zadania: 677 763,60 zł.

Przebudowa ul. Łącznej w Zielinie. Wartość zadania: 
1 000 000 zł.

Planowana jest też rozbudowa ulicy Osiedle w Strze-
leczkach.

Przebudowana będzie także ulica Kościelna w Ko-
mornikach. 

Rozbudowa oświetlenia ulicznego na ulicy Słonecznej w 
Zielinie już się zakończyła. Wartość zadania to 16 974 zł.

Budowa Stacji Uzdatniania Wody w Dziedzicach. 
Wartość zadania: 8 023 691,39 zł.

Budowa kanalizacji sanitarnej wraz z rozbudową 
sieci wodociągowej w Ścigowie. Wartość inwestycji: 
6 567 865,23 zł.

Renowacja wnętrza kościoła pw. św. Marii Magdale-
ny w Racławiczkach. Wartość zadania: 351 780 zł.

Remont wieży kościoła w Pisarzowicach. Wartość 
inwestycji: 186 272,15 zł.

Prace konserwatorskie i budowlane elewacji pół-
nocno-wschodniej oraz południowo- zachodniej 
kościoła para�alnego pw. Nawiedzenia NMP w Ko-
mornikach. Wartość zadania: 301 422,24 zł.

Planowana jest także modernizacja boiska sportowe-
go w Racławiczkach. Wartość zadania: 1 530 613 zł.

Renowacja zabytkowej kapliczki w Ścigowie. War-
tość zadania: 83 736,84 zł.
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W sprawozdaniu mię-
dzysesyjnym burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala 
odniósł się do plotek, które 
pojawiły się w ostatnim cza-
sie w przestrzeni publicznej. 
Chodzi o temat jego przy-
szłości w Urzędzie Miejskim 
w Gogolinie. Przypomnij-
my, w lutym br. Joachim 
Wojtala poinformował w 
mediach społecznościowych, 
że nie zamierza ubiegać się o 
reelekcję w wyborach samo-
rządowych i na stanowisko 
burmistrza rekomenduje 
swojego zastępcę i wielo-
letniego, zaufanego współ-
pracownika – Krzysztofa 
Reinerta. Zadeklarował jed-
nocześnie, że na samorządo-

wą emeryturę się nie wybiera 
i chce nadal działać – tym 
razem na rzecz budowania 
silnej i prestiżowej marki po-
wiatu krapkowickiego. Co 
do zapewnień dotychczaso-
wego włodarza wątpliwości 
miała zapewne opozycja, bo 
szybko pojawiły się głosy, 
że burmistrz Joachim Woj-
tala za bardzo kocha gminę 
Gogolin, by oddać ją w inne 
ręce i zamierza w gogoliń-
skim magistracie pozostać 
– na stanowisku wicebur-
mistrza. W trakcie posie-
dzenia, które odbyło się 27 
marca, burmistrz stanowczo 
zaprzeczył tym pogłoskom.  
– Sprawowałem ten urząd 
dzięki decyzji mieszkań-

ców przez ponad 22 lata. 
Gdybym chciał (tu zostać – 
przyp. redakcji) – ponownie 
startowałbym w nadchodzą-
cych wyborach. To jest moja 
osobista decyzja – mówił 
Joachim Wojtala. Odniósł 
się też do rekomendacji na 
to stanowisko Krzysztofa 
Reinerta. – Wiem, że jest 
to bardzo dobry kandydat – 
podsumował Wojtala. 

Wybory samorządowe 
odbędą się w niedzielę 7 
kwietnia. Wybierzemy wte-
dy wójtów i burmistrzów, 
radnych rad miejskich i 
powiatu oraz przedstawicieli 
do Sejmiku Województwa 
Opolskiego. 

(kl)

- Jeśli tylko zmienić 
marzenia w plany, wszystko 
staje się możliwe – nie znam 
autora tej sentencji, ale znam 
ludzi, z którymi w Gogolinie 
wiele marzeń przekuliśmy w 
konkretne plany, a potem 
je zrealizowaliśmy lub jeste-
śmy w trakcie ich realizacji 
– mówił burmistrz Joachim 
Wojtala podczas sesji Rady 
Miejskiej w Gogolinie, która 
była okazją do podziękowa-
nia radnym za ich pracę na 
rzecz lokalnej społeczności. 

Dobiegająca końca VIII 
kadencja Rady Miejskiej w 
Gogolinie, przypadająca na 
lata 2018-2024 była peł-
na wyjątkowych wyzwań. 
Pandemia koronawirusa, 
wojna za naszą wschodnią 
granicą, kryzys gospodar-
czy, wymagania transfor-
macji energetycznej – temu 
wszystkiemu musieliśmy 
sprostać jako samorządow-
cy, ale też po prostu jako 
ludzie. Mimo tych prze-
ciwności, podejmowane 

decyzje i zaangażowanie 
radnych w minionych 
ponad pięciu latach po-
zwoliły na wykorzystanie 
potencjału gminy Gogolin, 
na rozwój gospodarczy, 
budowanie społeczeństwa 
obywatelskiego, a przez 
to pomnażanie dorobku 
naszej małej ojczyzny. 
Wspaniałym uwieńcze-
niem kadencji był jubileusz 
800-lecia Gogolina.

(kl)

Były konkursy, gry tere-
nowe i oczywiście ognisko 
z poczęstunkiem. O bez-
pieczeństwo uczestników 
zadbała OSP Górażdże, a 
pracownicy Urzędu Miej-
skiego w Gogolinie przy-
gotowali stoisko z darmo-

wymi kiełbaskami i gorącą 
herbatą. 

- Bardzo ważne, by nasze 
dzieci znały znaczenie wielko-
postnych oraz wielkanocnych 
zwyczajów i je kultywowały. 
Bo chociaż jesteśmy otwarci 
na to, co nowe i nieznane, 

to warto pamiętać o prze-
szłości, znać swoje korzenie i 
pielęgnować wartości. To też 
dobra okazja na integrację 
i budowanie nowych więzi 
– mówi zastępca burmistrza 
Gogolina Krzysztof Reinert. 

(kl)

Nie będzie rządził 
z tylnego fotela

Marcowe posiedzenie Rady Miejskiej w Gogolinie VIII kadencji obfito-
wało w podsumowania i podziękowania. Nie zabrakło też informacji 
o rozpoczętych przedsięwzięciach i inwestycjach, a dotychczasowy 
włodarz, kończący swoją pracę na stanowisku burmistrza, stanowczo 
zaprzeczył plotkom, jakoby swoją przyszłość nadal wiązał z gogoliń-
skim samorządem. 

Czas podziękowań  
i podsumowań

Podczas 79. sesji Rady Miejskiej burmistrz Gogolina Joachim Wojtala 
złożył osobiste podziękowania wszystkim radnym za wspólną pracę 
na rzecz lokalnej społeczności oraz za trud i poświęcenie w działa-
niach na rzecz rozwoju naszej gminy. 

 Burmistrz podziękował za współpracę i wspólne działanie dla dobra społeczno-
ści. Na zdj. radna Sabina Kauf.

Ronda w gminie Gogolin 
mają swoje nazwy

Teraz już wszystkie skrzyżowania o ruchu okrężnym, jakie znajdują 
się na terenie gminy Gogolin, mają swoje nazwy. Podczas posiedze-
nia, które odbyło się 27 marca, Rada Miejska w Gogolinie podjęła 
stosowne uchwały. 

Decyzją radnych nadano: 

• dla ronda na skrzyżowa-
niu ulic Ligonia i Kamiennej 
w Gogolinie imię „Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Po-
mocy”;

• dla ronda w ciągu DW 
423 i ul. Kościelnej w Cho-
ruli imię „Praw Kobiet”;

• dla ronda na skrzyżo-
waniu DW 423 i DW 424 
oraz drogi powiatowej 1831 
O imię „Milenijne”;

• dla ronda na skrzyżowa-
niu drogi wojewódzkiej 423 

i ul. Cementowej w Choruli 
imię „Unii Europejskiej”.

Przypomnijmy, że rondo 
na skrzyżowaniu DW 423 

i DW 409 już wcześniej 
otrzymało nazwę „800-lecia 
Gogolina”.

(kl)

Rondo „Milenijne”.

Gogolińska młodzież 
pielęgnuje tradycje

Druga edycja „Środy Żurowej” organizowanej przez Młodzieżową 
Radę Miejską w Gogolinie i 18. Wodną Drużynę Wielopoziomową 
„Cień” przy wsparciu gminy Gogolin za nami. 

Wydarzenie miało charakter międzypokoleniowy, bo przy ognisku spotkali się 
mieszkańcy w różnym wieku.

Tłumy dzieci i młodzieży wzięły udział w drugiej edycji tego wydarzenia. 
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Firma idąc w kierunku 
wyzwań ekologicznych 
produkuje między innymi 
zbiorniki żelbetowe, które 
mają swoje zastosowanie 
jako zbiorniki  retencyjne 
do magazynowania wód 
opadowych. Zgromadzone 
wody mogą być wykorzy-
stywane do nawadniania 
terenów zielonych, czyn-

ności sanitarnych czy do 
celów przeciwpożarowych, 
co pozwala na zmniejszenie 
zużycia wody wodociągo-
wej.  Zastosowanie zbior-

ników retencyjnych zatem 
daje nie tylko korzyści 
środowiskowe, ale również 
ekonomiczne.

Budowa zbiorników re-
tencyjnych wymaga użycia 
elementów zapewniających 
trwałość oraz odporność na 
różnego rodzaju warunki 
zewnętrzne. Wysokiej jako-

ści zbiorniki modułowe P.V 
Prefabet Kluczbork S.A. 
w połączeniu z odpowied-
nią technologią wykonania 
systemów retencyjnych 

oraz prawidłowym nadzo-
rem stanowią odpowiednie 
narzędzie do zapobiegania 
szkodliwym konsekwen-
cjom zmian klimatu i 
minimalizować ich skutki, 
kiedy się pojawią.

Firma P.V Prefabet 
Kluczbork S.A realizuje 
obecnie projekt „Budowa 
i przebudowa kanalizacji 
deszczowej o dostoso-
wanie sieci kanalizacji 
deszczowej do zmian 
klimatycznych na terenie 
miasta Bydgoszcz’’, przy 
użyciu elementów wy-
produkowanych między 
innymi w oddziale Krap-
kowice.

• dostosowanie kanali-
zacji deszczowej na terenie 
miasta Bydgoszczy do 
obecnego i planowanego 
sposobu zagospodarowania 
terenu

• zabezpieczenie miasta 
przed skutkami deszczów 
nawalnych oraz dużej ilości 
wód opadowych i roztopo-
wych 

• umożliwienie reten-
cjonowania wody i wyko-
rzystania jej w okresach 
suchych.

Tekst sponsorowany

P.V Prefabet Kluczbork S.A 
ciągle się rozwija

P.V Prefabet Kluczbork S.A jest działającym od ponad 60 lat, pro-
ducentem wyrobów betonowych, które mają zastosowanie m.in. 
w kanalizacji deszczowej i sanitarnej, infrastruktury drogowej, 
kolejowej, oczyszczania ścieków. Firma zatrudnia ponad 250 osób 
w trzech funkcjonujących oddziałach Kluczbork, Krapkowice i 
Włocławek.

P.V Prefabet Kluczbork S.A oddział Krapkowice.

P.V Prefabet Kluczbork S.A oddział Krapkowice.
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Nieco ponad rok po 
uroczystym otwarciu nowej 
remizy dla jednostki OSP 
Dobieszowice, nastąpił ko-
lejny uroczysty moment. 
Nowy wóz strażacki wpro-
wadzono podczas  uroczystej 
ceremonii konwojem do 
gminnej �oty OSP. Nowy 
nabytek to krok w kierun-
ku podniesienia zdolności 
ratowniczych strażaków 
oraz zapewnienia skutecznej 

ochrony mieszkańców oraz 
mienia. Inwestycja w nowy 
sprzęt ratowniczy to efekt 
ciężkiej pracy i determinacji 
lokalnych strażaków oraz 
wsparcia społeczności lokal-
nej. 

Nowy pojazd dołącza 
do �oty strażackiej, w skład 
której wchodzą również po-
zyskane wcześniej wozy dla 
OSP Brożec, OSP Walce, 

OSP Stradunia, OSP Zabie-
rzów oraz OSP Grocholub. 
Plany na przyszłość obejmu-
ją pozyskanie lekkiego wozu 
dla OSP Kromołów oraz 
ciężkiego dla OSP Stradu-
nia. Celem jest także prze-
sunięcie Mercedesa do OSP 
Rozkochów, co dodatkowo 
zwiększy efektywność dzia-
łań ratowniczych w regionie.

(ap),  
fot. (OSP Dobieszowice)

Obok wiaty rekreacyjnej 
stanęła też w pełni wyposa-
żona siłownia zewnętrzna. 
Najmłodsi mieszkańcy wsi 
natomiast mogą cieszyć się z 
nowego placu zabaw, który zo-
stał dodatkowo urozmaicony 
utwardzeniem części terenu.

Uroczystość rozpoczęto 
od symbolicznego przecięcia 
wstęgi, a następnie odbyło 

się poświęcenie terenu, aby 
mieszkańcy wsi mogli ko-
rzystać z niego „w zdrowiu i 
bezpieczeństwie”. 

Zgodnie ze śląską tra-
dycją  wielkanocnej środy, 
mieszkańcy Rozkochowa 
rozpalili ognisko. Podczas 
palenia żuru nie zabrakło 
kiełbasek z ogniska, bogra-
cza oraz sałatek.

Mieszkańcy Rozkocho-
wa mogą cieszyć się tą nową 
przestrzenią, która nie tylko 
posłuży im do aktywności 
�zycznej, ale także będzie 
stanowić miejsce codzien-
nych spotkań i relaksu dla 
wszystkich mieszkańców, 
niezależnie od wieku czy 
zainteresowań.

(ap), fot.sołectwo 
Rozkochów 

Nowa przestrzeń 
rekreacyjna w Rozkochowie 
Na boisku sportowym w Rozkochowie odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej wiaty rekreacyjnej. Mieszkańcy wsi od razu wykorzystali oka-
zję i świętowali środę żurową na zrewitalizowanym terenie.

Mieszkańcy Rozkochowa mogą cieszyć się z nowej wiaty rekreacyjnej, siłowni i 
placu zabaw.

OSP Dobieszowice zyskało nowy wóz strażacki
Ochotnicza Straż Pożarna w Dobieszowicach wzbogaciła swoje wyposażenie o nowy lekki samochód ratowniczo-gaśniczy marki Peugeot Boxer. 
23 marca odbyło się uroczyste przekazanie i poświęcenie nowego wozu strażackiego.

Nowy wóz strażacki to lekki samochód ratowniczo-gaśniczy marki Peugeot Boxer.

eprasa.pl bdc51df4ad



Nr 14 (1351) 3 kwietnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 33
USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Niestety, mimo podejmowanych na przestrzeni lat działań edukacyjnych i kampanii społecznych, liczba palaczy 
na świecie, w tym również w Polsce, nie zmniejsza się. Zdaniem niektórych ekspertów, przede wszystkim z uwagi  
na nieodpowiednio prowadzoną pozbawioną realnego podejścia politykę antynikotynową. 

Palenie tytoniu jako niechlubny nałóg i przyczyna zgonów 

milionów ludzi nadal stanowi wyzwanie dla wielu krajów,  

w tym także Polski. Podobnie było w Szwecji do czasu, kie-

dy nie wprowadzono surowych restrykcji związanych m.in. 

z postanowieniami Ramowej konwencji WHO o ogranicze-

niu użycia tytoniu (FCTC). 

Skandynawia przez lata kojarzona była ze sprawnie funk-

cjonującym systemem opieki zdrowotnej. Eksperci wska-

zują, że warto zwrócić uwagę na to, w jaki sposób kraj 

ten ograniczył ryzyko związane z paleniem. Otóż władze  

i eksperci w Szwecji skupili się na zaoferowaniu palaczom 

mniej szkodliwych, bo nie generujących dymu, alternatyw. 

W Szwecji największą popularność zyskał snus, czyli do-

ustne saszetki z tytoniem. W Szwecji - dzięki intensywnym 

kampaniom, działaniom fiskalnym oraz promocji stosowa-

nia produktów zastępczych, m.in. snusu, liczba palących 

osób spadła o połowę, a w konsekwencji o 50 proc. spadła 

liczba nowo diagnozowanych nowotworów płuca.

Pięćdziesiąt procent to dużo. Według danych z raportu 

„Eurobarometr 506: Postawy Europejczyków wobec ty-

toniu i e-papierosów” wynika jasno, że na terenie Szwe-

cji liczba palaczy konwencjonalnych wyrobów tytoniowych 

wciąż spada. Dzienna konsumpcja papierosów jest w tym 

kraju najniższa w całej UE. Ponadto w państwie tym no-

tuje się najniższy w UE wskaźnik chorób i zgonów związa-

nych z tytoniem. Takich statystyk mogą Szwedom zazdro-

ścić wszystkie państwa. 

Sposób opiera się więc na dostarczaniu nikotyny w formie 

podobnej do snusu i wykorzystaniu jej w saszetkach niko-

tynowych, które nie zawierają jednak tytoniu, a uzyskaną 

w warunkach laboratoryjnych nikotynę. W saszetkach nie 

znajdziemy bowiem żadnych innych dodatków - poza samą 

nikotyną, (która jak widomo, jest substancją psychoaktyw-

ną i uzależniającą), które mogłyby stanowić potencjalne 

zagrożenie dla zdrowia.

Aby ocenić wpływ konkretnego produktu zawierającego ni-

kotynę, i to zarówno w odniesieniu do saszetek, jak i in-

nych wyrobów, specjaliści posługują się tzw. skalą obniża-

nia ryzyka. Za jej pomocą można przedstawić poziom eks-

pozycji na toksyny generowane w procesie ich używania. 

Zgodnie z tą klasyfikacją, najmniej szkodliwe są właśnie 

tzw. „modern oral products”, czyli produkty doustne, do 

których należą saszetki. 

Kolejny poziom skali to e-papierosy, potem podgrzewacze 

tytoniu, a na samym dole tej skali produkty do jego pale-

nia.

Na polskim rynku od niedawna, bo od około dwóch lat, jest 

dostępnych coraz więcej artykułów z tej tzw. kategorii do-

ustnej, np. saszetki VELO. 

W przeciwieństwie do e-papierosów czy urządzeń służą-

cych do podgrzewania tytoniu i produktów beztytonio-

wych, (np. mieszanki rooibosa z nikotyną), podczas uży-

wania saszetek nie wydziela się żaden aerozol z aroma-

tem. Są więc najbardziej dyskretną formą przyjmowania 

nikotyny spośród dostępnych alternatyw, o czym warto pa-

miętać wybierając się do kina, w odwiedziny czy na zimo-

wy wypad, na który przyjdzie nam podróżować pociągiem 

czy samolotem.

Technologia pomaga palaczom znaleźć 

mniej szkodliwe alternatywy

W imieniu mieszkańców 
wsi oczekujących na przyłą-
cza głos podczas obrad sesyj-
nych zabrał przewodniczący 
Komisji Spraw Społecznych 
Józef Wilczek. Podkreślił, że 
od oddania inwestycji minę-
ły już trzy miesiące. 

- Jaka jest szansa żeby 
mieszkańcy mogli się jak 
najszybciej podłączyć – pytał 
Józef Wilczek. 

Burmistrz Zdzieszowic 
Sybila Zimerman odpo-
wiadając na to pytanie 
poinformowała, że zgodnie 
z zaleceniami inspektora 
nadzoru �rma, która realizo-

Celem sportsmenek  
jest stworzenie zespołu 
piłki ręcznej kobiet w 
klasie Masters oraz udział 
drużyny w turniejach Ma-
sters. Drużyna jest jak naj-

bardziej otwarta i zaprasza 
wszystkie chętne byłe 
zawodniczki do tego, aby 
dołączyć do teamu. Tre-
ningi odbywają się w każ-
dy czwartek w godzinach 

od 19.00 do 20.30 przy 
Publicznej Szkole Podsta-
wowej nr 1 w Zdzieszowi-
cach. 

(matt),  
fot. fb. Zdzieszowice 

Wracają do gry 
Mają duże chęci, aby reaktywować drużynę szczypiornistek. 7 marca 
byłe zawodniczki Ruchu Zdzieszowice spotkały się na pierwszym, od 
ponad 20 lat, treningu.  

Celem sportsmenek  jest stworzenie zespołu piłki ręcznej kobiet w klasie Masters 
oraz udział drużyny w turniejach Masters.

Ile jeszcze będą czekać? 
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach (27 marca) już po raz kolejny wywołany został temat kanalizacji w miejscowości Jasiona. 
Inwestycja została oddana z końcem grudnia ubiegłego roku, a mieszkańcy do tej pory czekają na możliwość podłączenia się do instalacji. 

wała kanalizację ma dostar-
czyć przykaz opracowania 
programu naprawczego w 
związku z usterkami, które 
tam zaistniały. 

- Z premedytacją mówię 
z usterkami, bo nie ma tam 
wielkich zaniedbań, są drob-
ne niedociągnięcia – mówiła 
Sybila Zimerman. – Od 
razu jak program napraw-
czy zostanie przedstawiony 

inspektorowi nadzoru robót 
wodno-kanalizacyjnych, 
ruszy naprawa i procedura 
oddania do użytku oraz 
zezwolenia na przyłącza. 
To wszystko jest w trakcie. 
Mam nadzieję, że to zadzieje 
się lada dzień. 

Przypomnijmy, że temat 
kanalizacji w Jasionej opi-
sywaliśmy na łamach naszej 
gazety kilkukrotnie, m.in. 

30 stycznia, 6 lutego oraz 19 
marca. W połowie minione-
go miesiąca spotkaliśmy się 
natomiast z mieszkańcami 
w Jasionej, aby wysłuchać 
ich zdania na temat realizacji 
tego zadania. Z pewnością 
będziemy się przyglądać dal-
szym losom tej sprawy. 

Mateusz Dąbrowski, 
fot. gmina Zdzieszowice 

W imieniu mieszkańców wsi Jasiona oczekujących 
na przyłącza do kanalizacji głos podczas obrad se-
syjnych zabrał przewodniczący Komisji Spraw Spo-
łecznych Józef Wilczek.
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NOWE SPOJRZENIE, 
LEPSZA GMINA! 

OKRĘG NR 2OKRĘG NR 2 OKRĘG NR 3OKRĘG NR 3 OKRĘG NR 4OKRĘG NR 4

MACIEJ OCHENKOWSKIMACIEJ OCHENKOWSKI
OKRĘG NR 5OKRĘG NR 5

OKRĘG NR 1OKRĘG NR 1

KINGA MASAJADAKINGA MASAJADA
OKRĘG NR 6OKRĘG NR 6

OKRĘG NR 9OKRĘG NR 9 OKRĘG NR 10OKRĘG NR 10 OKRĘG NR 12OKRĘG NR 12
JOANNA LEŻOCHJOANNA LEŻOCH

OKRĘG NR 14OKRĘG NR 14
KLAUDIA KAZIKKLAUDIA KAZIK

OKRĘG NR 15OKRĘG NR 15

OKRĘG NR 8OKRĘG NR 8

SYLWESTER

GIDEL
KANDYDAT NA BURMISTRZA ZDZIESZOWIC

WWW.SYLWESTERGIDEL.PL

OKRĘG NR 7OKRĘG NR 7
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Wszystko rozpoczęło 
się mszą świętą w intencji 
mężczyzn i rzemieślników. 
Następnie uczestnicy wbi-

li w ziemię „gorące koło” 
przy kamieńskiej Alwernii. 
Później w męskim gronie 

spotkano się przy wspólnym 
stole by razem biesiadować.

(mim), fot. Zbigniew 
Kawa

Zagrożenie ze strony 
wezbranej Osobłogi było 
powszechnie znane od 
dawna równie dobrze, jak 
dziś. Aby znaleźć skuteczne 
zabezpieczenie dla obszarów 
narażonych na zalewanie w 
trakcie powodzi na odcinku 
od Łowkowic do Krapkowic, 
zakładano możliwość roz-
lania się wody na szerokim 
obszarze w sposób kontro-
lowany, z możliwością regu-
lacji poziomu zgromadzonej 
wody. Dogodny ku temu 
teren znaleziono pomiędzy 
Łowkowicami, Pisarzowica-
mi i przysiółkiem Rajdyna 
(Reitersdorf ) obok Kórnicy.

Stworzony w 1901 r. 
projekt zakładał zalanie frag-
mentu doliny, której central-
nym punktem był zalesiony 
obszar pod Pisarzowicami 
z kompleksem młyńskim 
„Amerykan”, zawdzięczający 
nieprzypadkowo swoją nazwę 
hrabiemu Eduardowi von 
Oppersdor� z Głogówka. 
Otóż hrabia ‘Edi’, przebywa-
jąc w USA, zafascynował się 
tamtejszymi rozwiązaniami w 
zakresie nowoczesnego mły-
narstwa i piekarnictwa. Po-
stanowił je przenieść na grunt 
rodzimy. Tak powstał kom-
pleks młyński, ulokowany 
w sąsiedztwie starego młyna 
(dziś w ruinie), zapewniający 
w pełni zmechanizowany cykl 
produkcji, od przemiału zbo-
ża, po wypiek chleba. Pomysł 
był nowatorski, zakładał m.in. 
zaopatrywanie okolicznych 
wsi w tani chleb, który – ku 
rozczarowaniu mieszkańców 
– ponoć znacznie odbiegał 
jakością od tradycyjnego. 

Ostatecznie inwestycja oka-
zała się �nansową klapą. (Tak 
na marginesie: przyznacie 
Państwo, że gdyby dziś decy-
dował smak, a nie pieniądze, 
nie jedna piekarnia miałaby  
się dobrze). 

Zalanie rzeczonego ob-
szaru wyłączyłoby – rzecz 
jasna – młyn z użytkowa-
nia. Pod wodą znalazłaby 
się również droga łącząca 
Kórnicę z Pisarzowicami 
oraz drewniany most, który 
uległ zawaleniu w latach 80. 
To niewielkie straty w po-
równaniu do tych, na jakie 
narażeni byliby mieszkańcy 
Pietnej w przypadku utwo-
rzenia zbiornika pod Krap-
kowicami (patrz pierwsza 

część artykułu). Ewentualne 
zyski można było upatrywać 
z tytułu wycinki lasu.

Głównym i najdroższym 
elementem inwestycji były 
prace ziemne, polegające na 
usypaniu zapory o długości 
1,5 km. Oś projektowanej 
budowli leżała w odległości 
ok. 250 metrów od osi wsi 
Łowkowice, tj. wzdłuż ulicy 
Wiejskiej, równolegle do 
zabudowań. Budowla zamy-
kałaby dolinę Osobłogi od 
skarpy w Komornikach za 
cmentarzem, po wzniesienie 
przy drodze łączącej Łowko-
wice z Pisarzowicami (za pose-
sją nr 1 na ul. Krapkowickiej).

Korona zapory sięgała-
by na wysokość 6 metrów 

Poskromić Osobłogę
Cz. 2. „Amerykan pod wodą”

Na łódki do Pisarzowic albo na ryby do Kórnicy? Dziś propozycja taka spotkałaby się z niedowierzaniem, ale sto lat temu poważnie rozważano 
budowę zbiornika wodnego pod Łowkowicami.

ponad dzisiejszy poziom 
rzeki. W części byłaby to 
konstrukcja przelewowa. 
Nadmiar wody, niemożliwej 
do odprowadzenia zwykłym 
przepustem w trakcie wez-
brań przelewałaby się górą 
do polderu, a stamtąd do 
sztucznego kanału w sąsiedz-
twie placu zabaw w Łowko-
wicach i do rzeki w okolicy 
mostu. Zbiornik mieściłby 
standardowo 4,5 mln me-
trów sześciennych wody, 
z możliwością awaryjnego 
przyjęcia 9,2 mln.

Plany zrewidowano w 
1915 r. Odświeżona koncep-
cja zakładała pojemność 7,6 
mln metrów sześciennych, a 
więc analogiczną do pojem-
ności zbiornika planowanego 
pod Krapkowicami. Zalaniu 
miał ulec obszar 396 ha tere-
nu, co przy 19 ha powierzchni 
jeziora w Januszkowicach 
pozwala docenić ogrom 
przedsięwzięcia. W stosunku 

do wcześniejszego projektu, 
nowy zakładał uproszczoną 
konstrukcję zapory, bez prze-
lewu górą i oddalonej od za-
budowań wsi o 300 metrów. 
Nadmiar wody odprowadzał-
by kanał ulgi wykopany w 
sąsiedztwie ul. Prudnickiej w 
Komornikach za cmentarzem, 
bezpośrednio do naturalne-
go koryta rzeki, w miejscu 
zniszczonego już dziś stopnia 
wodnego. Realizacja zbior-
nika wymagałaby również 
przebudowy ul. Krapkowic-
kiej na odcinku od Łowkowic 
do zabudowań folwarku na 
wzniesieniu, w połowie drogi 
do Pisarzowic. Koszt inwe-
stycji szacowano na 5,7 mln 

ówczesnych marek, o 2 mln 
więcej, niż opisywanego w 
poprzedniej części zbiornika 
pod Krapkowicami.

Gdyby budowa doszła 
do skutku, gmina Strzeleczki 
zyskałaby atrakcję, zdolną 
do konkurowania z pałacem 
w Mosznej. Przyjeżdżaliby-
śmy dziś do Kórnicy powęd-
kować albo do Łowkowic na 
łódki. Tutejszy wiatrak przy-
pominałby z perspektywy 
wody wiatraki holenderskie, 
a działki budowlane i rekre-
acyjne w okolicy Pisarzowic 
osiągałyby zawrotne ceny.

Przebieg pierwszej wojny 
światowej, wybuch drugiej 
wojny i kryzys wstrzymały 
realizację zbiornika. Jego 
funkcję ma docelowo pełnić 
zbiornik Racławice Śląskie, z 
terminem budowy do 2032 
roku. Czy go doczekamy, 
czy może zmiany klimatycz-
ne sprawią, że projekt ten 
wyda się niecelowy? A może 
wręcz odwrotnie, gwałtowne 
zjawiska atmosferyczne każą 
zrewidować dawne plany w 
tej, czy innej postaci? Trudno 
gdybać, za to możemy być 
pewni, że dzięki porzuceniu 
dawnych planów uchował 
się las pod Pisarzowicami, 
mający obecnie szansę stać 
się rezerwatem przyrody. Nie 
utonął też sam „Amerykan”. 
Jego majestatyczne budowle 
przypominają nam o historii 
i skłaniają do zadumy: a może 
jeszcze coś w tych tajemni-
czych murach powstanie?

Ciąg dalszy nastąpi.
Witold Rożałowski

Wstęp tylko dla mężczyzn
W minioną sobotę (23 marca) odbył się tradycyjny Józefek w Kamieniu 
Śląskim. Wydarzenie zorganizowano w tej miejscowości już po raz 21. 

Józefek w Kamieniu Śląskim jest już wieloletnią tradycją.

Historyczny plan zbiornika z 1915. Ten sam plan naniesiony na mapę współczesną.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Oferuję usługi 
roznoszenia ulotek, 

Krapkowice 
i okoliczne 

miejscowości 
tel 605 372 050

Taką informację prze-
kazano podczas ostatniej 
sesji Rady Miejskiej w 
Krapkowicach (26 mar-

ca). Kilkanaście dni temu 
ogłoszony został przetarg 
na wykonanie wzmoc-
nienia nawierzchni na 

drodze od Krapkowic do 
Steblowa. Otwarcie ofert 
natomiast rusza 4 kwiet-
nia. 

- Mam nadzieję, że na 
tej drodze, na tym najbar-
dziej drażliwym odcinku już 
niebawem będziemy mogli 
cieszyć się nową nawierzch-
nią – mówił Arnold Joszko. 

(matt), 
 fot. (kb)

Ogłoszony został przetarg na wykonanie wzmocnienia nawierzchni na drodze 
wojewódzkiej nr 409 od Krapkowic do Steblowa.

Od Krapkowic 
do Steblowa 

Droga wojewódzka nr 409 z Krapkowic do Steblowa ma się popra-
wić. Niebawem mogą zostać przeznaczone środki na modernizację 
nawierzchni. 

Zgłoszenie o zajściu 
wpłynęło do Stanowiska 
Kierowania KP PSP w 
Krapkowicach w piątek 
29 marca o godzinie 
8.37.  Do akcji ratunko-
wej wyjechały zastępy z 
JRG Krapkowice i OSP 
Żyrowa oraz patrol poli-
cji.

Na miejscu strażacy 
zastali rozwinięty pożar 
w przedniej części sa-
mochodu osobowego. 
Ogień szybko udało się 
opanować. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało. 
W zdarzeniu żadne inne 
pojazdy znajdujące się 
na parkingu nie zostały 
uszkodzone.

Przyczyną pojawienia 
się ognia najprawdopo-
dobniej było zwarcie in-
stalacji elektrycznej.

(mim), fot. (OSP 
Żyrowa)

Do zdarzenia doszło w 
środę 27 marca około godzi-
ny 7.40. Mężczyzna spadł z 
wysokości 5 metrów przez 
otwór w rusztowaniu. Na 
miejscu pojawiły się służby 

ratunkowe. 30-latka prze-
transportowano LPR-em do 
szpitala w Opolu. Mieszka-
niec powiatu krapkowickie-
go był przytomny.

Dokładne okoliczno-
ści wypadku na budowie 
bada Państwowa Inspek-
cja Pracy.

(mim)

Spadł z rusztowania
Nieszczęśliwy wypadek miał miejsce na budowie w Walcach. Z ruszto-
wania spadł 30-letni mieszkaniec powiatu krapkowickiego. Mężczyznę 
z poważnymi obrażeniami głowy przetransportowano do szpitala.

Pożar pod sklepem

Do pożaru doszło w piątek 29 marca w godzinach 
porannych.

Na parkingu pod sklepem przy ulicy Góry św. Anny w Zdzieszowicach 
doszło do pożaru osobowego forda. W zdarzeniu nikt nie ucierpiał.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE 
Komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818, 666 857 
858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. BUDOWA ZAKOŃ-
CZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO 
NOWEGO MIESZKANIA! 
Więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach 
Atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie. Domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, stan 
deweloperski. Więcej infor-
macji na www.osiedlede-
bowe.investdom.pl tel. 77 

466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

WYNAJEM  
MIESZKANIA:

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 59 m², 
3pkł, II piętro, balkon, piw-
nica, winda, garaż pod-
ziemny 2.100 zł + czynsz 
+ prąd, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 61 m², 
3pkł, parter, taras, ogródek, 
winda, garaż podziemny 
2.400 zł + czynsz + media 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (15317)

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 69 m², 
3pkł, III piętro, balkon, 
piwnica, winda, garaż pod-
ziemny 2.900 zł + czynsz 
+ prąd więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

MIESZKANIA
• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Krapkowice, 51 m², 2pkł, 
I piętro, balkon, piwnica, 
265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15468)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
299 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14970)

• OKAZAJ! Krapkowice- 
GREEN HOUSE, 87 m², 3pkł, 
II piętro, dwa balkony, win-
da, wysoki standard, 520 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15166)

DOMY
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15119)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
520 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewelo-
perski, 620 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice, dom wolno 
stojący, 240 m², działka 7,4 
a, stan dobry, 650 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15110)

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², 
działka 13 a, stan b.dobry, 
729 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatkowe, 
altana grillowa, 699 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 

220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (13723)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
7,32 a, media w granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 131 760 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 269 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- usługo-
wa, 1,02 ha, media w granicy, 
600 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14955)
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Przydarzyła Ci się niespodziewana awaria? Potrzebujesz szybkiej pomocy? 
Nie zwlekaj, zadzwoń! Telefon awaryjny 24/7/365  

tel. +48 533 300 380

Patron strony

Dlaczego warto 
doceniać wierzby?
Wierzba to drzewo nie-

malże mistyczne. Dawne 
wierzenia ludowe głosiły, 
że wierzba może być miej-
scem, w którym mieszka 
sam czart, a nawet diabeł 
Rokita. Roślina ta jest 
również  najważniejszym 
gatunkiem rośliny wiel-
kanocnej i w kulturze sło-
wiańskiej stanowi symbol 
odradzającego się życia.   
Wierzby przez lata były ko-
jarzone z krajobrazem wiej-
skim, gdzie porastały brze-
gi rzek czy występowały w 
pobliżu cieków wodnych 
oraz na terenach uwilgoco-
nych, a nawet podmokłych. 
Wierzby są to rośliny z ro-
dzaju Salix sp. należące do 
rodziny wierzbowatych. Na 
świecie występuje prawie 
500 gatunków drzew nale-
żących do rodzaju wierzb, 
a w Polsce występuje ich 
około 30 gatunków. Prawie 
wszystkie gatunki wierzb 
są roślinami pionierskimi, 
niektóre rosną na częścio-
wo kamienistych i zbitych 
glebach, inne występują 
na gruntach wilgotnych i 
żyznych, np. na madach w 
dolinach rzecznych. Wierz-
by były roślinami docenia-
nymi w Polsce już kilkaset 
lat temu. Doceniano je 
szczególnie ze względu na 
elastyczne pędy, z których 
można było wyplatać ko-
sze. Sztuka ta i tradycja jest 
kultywowana, aż do obec-
nych czasów. 

Wierzby w ochronie 
środowiska

Wierzba jako symbol 
odnowy życia jest również 
wykorzystywana w nauce. 
Pyłek i nektar wierzbowy 
stanowi jeden z pierw-
szych pożytków pszczelich. 
Wierzba to gatunek rozpo-
czynający kwitnienie do-
syć wcześnie. Wierzby za-
czynają kwitnienie już pod 
koniec lutego i w zależno-
ści od gatunku, niektóre 
wierzby kwitną, aż do 
maja. Wierzby w krajobra-
zie są ważne dla zapylaczy 

(w tym pszczół) właśnie 
ze względu na wczesne, 
pierwsze w nowym sezo-
nie wegetacyjnym, źródło 
pokarmu. Pszczoły wy-
chodzące z norek na wio-
snę często cierpią na brak 
pożywienia i jest to jedna 
z przyczyn masowego ich 

wymierania. Powodem 
tego jest kryzys klima-
tyczny i  przedwczesne 
zwiększanie się tempera-
tur. Właśnie dlatego ważne 
jest tak szerokie spojrzenie 
na przyrodę. Wierzba jest 
gatunkiem związanym z 
terenami podmokłymi, 
które są uważane przez 
naukowców za szczególnie 
ważne w dobie kryzysu 
klimatycznego. Naukowcy 
zachwycają się wierzbami 
i szukają nowych rozwią-
zań ich wykorzystywania. 
Jak się okazuje, wierzby 
nadają się do rekultywacji 
terenów zdegradowanych. 
Wierzby są odporne na 
duże dawki fluoru oraz 
tlenków siarki, dlatego z 
powodzeniem można je 
wykorzystać w pobliżu 
hut, emalierni oraz fabryk 
nawozów sztucznych. 
Drzewa te znajdą zastoso-
wanie również na terenach 
o wysokim zakwaszeniu 
gleb na przykład na hał-
dach. Wierzby nadają się 
również do gleb o wysokim 

poziomie zasolenia, więc z 
powodzeniem można je 
wykorzystać przy drogach 
(na przykład nad rowami 
melioracyjnymi) gdzie sto-
sowane są mieszanki soli 
drogowej ułatwiającej roz-
puszczanie lodu podczas 
zimy.  Właśnie dlatego 

dobrym pomysłem jest sa-
dzenie wierzb na terenach 
zurbanizowanych i prze-
mysłowych. Dodatkowo 
drzewa te mają zdolność 
do szybkiej regeneracji 
przez co nie są roślinami 
wymagającymi specjalnej 
pielęgnacji. Zabezpiecza-
nie brzegów rzek przed 
erozją było stosowane już 
w dawnych czasach, jako 
tani i stosunkowo szybki 
sposób na ich umocnienie, 
co ma szczególne zna-
czenie w czasie powodzi 
jako ochrona domostw 
przed zalaniem.  Korzenie 
wierzby pomagają w utrzy-
maniu stabilności brzegów 
rzek i strumieni poprzez 
wiązanie gleby i w ten spo-
sób zapobiegają erozji. 

Wierzby w 
oczyszczaniu wód
Badania naukowców 

potwierdzają fitostabili-
zacyjne zdolności wierzby 
w odniesieniu do miedzi i 
ołowiu, co ma bardzo duże 
znaczenie w przypadku 

ochrony stanu wód pod-
ziemnych. Fitostabilizacja 
polega na kształtowaniu 
pokrywy roślinnej gleby w 
taki sposób aby zmniejszyć 
przemieszczenie się za-
wartych w niej substancji 
toksycznych (na przykład 
pestycydów) i uniknięcia 

przedostawaniu się tok-
sycznych substancji do 
wód. Ważnym aspektem 
wykorzystywania wierzb 
jest ich rola w oczyszczaniu 
ścieków komunalnych i 
bytowych. Od lat naukow-
cy szukają różnych metod 
oczyszczania ścieków, a 
woda z nich odzyskiwana 
może z powodzeniem być 
przywracana do obiegu 
zarówno w przyrodzie jak 
i w gospodarce człowieka. 
Wierzby są szczególnie 
doceniane przez biotech-
nologów zajmujących się 
badaniem nowych metod 
oczyszczania ścieków. 
Badania w tym zakresie 
są obiecujące. Obecność 
wierzb w oczyszczaniu 
ścieków metodą hydrobo-
taniczną ma wiele korzy-
ści. Wierzby są szczególnie 
skuteczne w zmniejszaniu 
liczebności paciorkowców 
kałowych, czyli bakterii 
wywołujących poważne 
choroby zapalne organi-
zmu. Oczyszczalnie ście-
ków z wykorzystywaniem 

roślin są szczególnie istot-
ne w oczyszczaniu ścieków 
w przydomowych oczysz-
czalniach ścieków oraz ma-
łych wsi, osiedli czy ośrod-
ków agroturystycznych. 
Zaletą takich oczyszczalni 
jest odzyskiwanie wody 
przez gospodarzy i moż-
liwość jej wykorzystywa-
nia na przykład do celów 
ogrodniczych. Co ciekawe, 
oczyszczanie ścieków dzię-
ki obecności wierzby w 
tego typu instalacjach jest 
możliwe również w miesią-
cach chłodniejszych, czyli 
w listopadzie i grudniu. 

Jak wierzby to  
i lasy łęgowe

Łęgi to lasy występują-
ce nad rzekami i potoka-
mi, które charakteryzują 
się okresowym ich zalewa-
niem. To właśnie łęgi są 
porównywane z równiko-
wymi lasami deszczowymi 
zwanymi zielonymi płu-
cami ziemi. Łęgi stanowią 
jedno z najbardziej sprzy-
jających do życia siedlisk 
przyrodniczych. Lasy łęgo-
we, w których występują 
wierzby, są najważniejszy-
mi siedliskami dla wielu 
gatunków roślin, zwierząt 
i mikroorganizmów. Za-
pewniają one schronienie, 
pożywienie i miejsce do 
rozmnażania dla różnych 
organizmów, co przyczynia 
się do zachowania bioróż-
norodności. Obecnie łęgi 
wierzbowo-topolowe w 
Polsce to zaledwie niecałe 
5% ich dawnego obszaru 
występowania, co wiąże się 
z dramatycznym spadkiem 
liczebności związanymi 
z nimi gatunków roślin 
i zwierząt, a tym samym 
katastrofę bioróżnorodno-
ści. Najczęstszymi typami 
lasów łęgowych są lasy 
wierzbowe (z wierzbami, 
topolami, olszami i jesio-
nami) oraz lasy łęgowe 
dębowo-wiązowo jesiono-
we. W tych dwóch typach 
lasów spotkać możemy 
odmienne gatunki fauny 
i flory, dlatego tak ważne 
jest zachowywanie róż-

nych typów łęgów. Łęgi 
przyciągają liczne gatunki 
ptaków, ssaków, gadów, 
płazów, owadów i roślin 
objętych często ochroną 
prawną. Stanowią siedli-
ska chronione przez Unię 
Europejską w ramach sieci 
Natura 2000. Dodatkową 
wartością płynącą z ochro-
ny łęgów jest skuteczne 
zabezpieczenie osad ludz-
kich przed powodziami. 
Łęgi stanowią obszar 
buforowy zmniejszając 
podczas powodzi siłę i 
prędkość wody. Mają rów-
nież ogromne znaczenie 
związane z oczyszczaniem 
wody.

Gruszki na wierzbie?
Pomimo zbliżających 

się kolejnych wyborów, 
tym razem samorządo-
wych, jako biolożka i 
ekolożka mogę obiecać, 
że gruszki na wierzbie 
to tylko powiedzenie i w 
rzeczywistości nie istnieją. 
Powiedzenie to nie wzięło 
się jednak bez przyczyny. 
Istnieje gatunek gruszy 
zwanej wierzbolistną, 
której liście przypominają 
liście wierzbowe. Od po-
dobieństwa i skojarzenia 
z wierzbami wzięło się 
powiedzenie „obiecywać 
komuś gruszki na wierz-
bie”, czyli obiecywać coś 
niemożliwego, coś co nie 
będzie miało pokrycia w 
rzeczywistości. Grusza 
wierzbolistna to roślina z 
rodziny różowatych i po-
chodzi z Bliskiego Wscho-
du. Gatunek ten bywa 
uprawiany również w Pol-
sce jako gatunek ozdobny, 
bo owoce tej rośliny są 
niejadalne. Pamiętajmy 
jednak, że nawet polity-
cy, zwłaszcza ci lokalni, 
potrafią być prawdziwymi 
społecznikami i czasem 
ich „gruszki na wierzbie” 
mogą okazać się prawdzi-
we. 

(ak),  
fot. wsercuopolszczyzny.pl, 

wfos.gdansk.pl

Dzień Wierzby. Wierzby w ochronie 
klimatu, wód i przyrody

Łęgi stanowią jedno z najbardziej sprzyjających do życia siedlisk przyrodniczych.

Do naszego ekologicznego kalendarza świąt nietypowych z pewnością zaliczyć możemy dzień 21 marca, który jest pierwszym dniem wiosny 
oraz dniem wierzby. Dlaczego tak niepozorne drzewa są szczególnie doceniane przez naukowców? Co sprawia, że wierzbami powinniśmy się 
interesować? Przyjrzyjmy się tym zwyczajnym – niezwyczajnym gatunkom drzew. 
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Śląskie problemy
Niedawno temu stacja TVN 24 wyemitowała ciekawy 

reportaż pt. „Sprawa narodowa” autorstwa Łukasza Karu-
sty. Dziennikarz błękitnej stacji wraz ze swoimi rozmówca-
mi ze Śląska dociekają w nim, czym jest śląskość i kim są 
Ślązacy. I na ile ich dążenie do odrębności jest możliwe w 
sytuacji, gdy Konstytucja mówi, że Rzeczpospolita Polska 
jest państwem jednolitym.

Reportaż jest kapitalny i skłania do wielu re�eksji. 
Przede wszystkim autor w dość dobry sposób pokazał 
złożoność problemu narodowości śląskiej. I nie chodzi tu 
tylko o kwestie stricte prawne. Bo jak wiadomo, nie wszy-
scy Ślązacy są zgodni co do tego, czy autonomia jest im 
w ogóle potrzebna. A samych przykładów niejednomyśl-
ności w pojmowaniu tożsamości śląskiej można wymienić 
na pęczki. Jestem Ślązakiem, pochodzę z rodziny śląskiej i 
mówię po śląsku. To chyba upoważnia mnie do wyrażenia 
pewnych osobistych re�eksji na temat problemu swojej 
tożsamości. Bo sprawa w istocie swej nie jest łatwa i mam 
tego pełną świadomość. No więc dziś kilka przemyśleń na 
ten temat.

Aktualnie tak wiele mówi się o tym, żeby języka 
śląskiego (vel dialektu, gwary – nie będę polemizować) 
uczyć w szkołach. Pewne kroki w tej sprawie poczynili 
politycy Polski 2050. Czy skutecznie – nie wiem. Nie 
wiem też, na czym dokładnie ta edukacja ma polegać. 
Na nauce pisowni? Kodyfikacji językowej? Na przyswa-
janiu nowych słówek? Na nauczaniu kultury śląskiej? 
Oczywiście, to wszystko jest potrzebne, ale wpierw 
należałoby zacząć od czegoś bardziej fundamentalnego, 
czyli nauki poszanowania tożsamości śląskiej. Bo tej 
nie ma nawet wśród samych Ślązaków, a co dopiero 
warszawiaków.

Wkurza mnie to, że ludzie śmieją się z naszej śląskiej 
mowy. W sumie sami sobie na to zasłużyliśmy. Bo jeszcze 
kilkanaście lat temu oglądaliśmy „Świętą Wojnę” w Te-
lewizji Polskiej i śmialiśmy się z przygód Bercika. I taki 
mit prymitywnego Ślązaka jeszcze bardziej utrwalił się w 
społeczeństwie. No i potem jest tak, że jak już jakiś Ślązak 
pojawi się w telewizji, to najczęściej wszyscy się z niego 
śmieją i traktują go z humorystycznym dystansem. „Ale 
on śmiesznie mówi”, „no śmieszne to jest”. Z tego naszego 
zaciągania i nieumiejętnego doboru słów śmieje się Polska. 
A szkoda. 

Można się śmiać i Ślązaków traktować z dystansem, 
ale… jakoś z Górali nikt się nie śmieje i z Kaszubów też. 
Potem człek czuje kompleksy zwłaszcza, gdy chce otworzyć 
gębę w warszawskim klubie. I jak tu czuć dumę i mieć pod-
niesioną głowę?

Ślązacy mają problem nie tylko ze swoją tożsamością, 
ale i z kulturą, zwłaszcza z tą „wysoką”. „Nasi” zawsze 
uważani byli za ludzi do łopaty, bo niestety do nauki byli 
i są nieskorzy. Trochę ten obraz próbują naprawić młode 
pokolenia, a także wybitni Ślązacy, do których m.in. zalicza 
się pisarz Szczepan Twardoch. To jego płodna twórczość i 
postawa życiowa przyczyniają się do demitologizowania wi-
zji Ślązaków jako ludu prymitywnego, którym na dodatek 
wystaje słoma z butów. Jak to robi? Ano w prosty sposób. 
Po prostu jest elegancki, a ponadto - wzorowo posługuje się 
językiem polskim. 

Duma Ślązaków, czyli szeroko rozumiana gospodarność 
i pracowitość, to niestety za mało, żeby zdobyć szacunek 
społeczny w kraju. Trzeba więcej sztuki, literatury i muzyki. 
Nie róbmy z siebie chłopstwa błądzącego w prymitywnym 
świecie szlagierów. Musimy od siebie więcej wymagać.

Czy chcę autonomii śląskiej? Na to pytanie trudno 
mi odpowiedzieć, bo jestem Ślązakiem kosmopolitą. Na 
pewno nie chcę, żeby po osiągnięciu jakiejkolwiek auto-
nomii, nas Ślązaków zebrano w jakimś jednym worze i 
kazano nam żyć dla siebie. Jest to chyba sprawa iście nie-
dorzeczna, bo chyba nie do końca jesteśmy jeszcze na to 
gotowi. Najpierw musimy trochę popracować nad swoją 
tożsamością i przeanalizować błędy, które sami popełnia-
my. A to niestety przychodzi nam bardzo ciężko. Więc 
najpierw edukacja i porządny rachunek sumienia. Potem 
autonomia.

Poświąteczny oddech
Święta, święta i po 

świętach. Na pewno w pa-
sie trochę przybyło i może 
warto nieco odpuścić sobie 
szynki, mięsiwa, kiełbasy i 
żurki. Tak zwykle bywa, że 
zostaje nam pół lodówki 
niezjedzonych zapasów. 
Co się da – możemy za-
mrozić, a z innych resztek 
można zrobić jakieś dania. 
Np. pokrojoną szynkę i ser 
dodać do makaronu, a np. 
z jakiegoś mięska zrobić 
zapiekankę dodając wa-
rzywa i ziemniaki lub ryż 

w hiszpańskim lub chiń-
skim stylu. To naprawdę 
są bardzo dobre dania. Ich 
przyrządzenie pozwala nam 
zużyć całą zakupioną, może 
pochopnie żywność. Grunt 
by nadmiaru wiktuałów 
bezmyślnie nie wyrzucać 
do śmietnika. Bo to nie 
tyle grzech, co po prostu 
marnotrawstwo, zaśmieca-
nie planety i może trochę 
żal, że my się tu objadamy 
i żyjemy w dostatku, a 
gdzieś tam na świecie dzie-
ci umierają z głodu i pra-
gnienia. Dlatego szanujmy 
żywność. A co, jeśli ugoto-
waliśmy za dużo ziemnia-
ków? Ano nic prostszego 
od przyrządzenia zdrowej 
zapiekanki. Można użyć do 
niej oczywiście też i świeżo 
ugotowane karto�e, ale już 
może niekoniecznie doda-
jąc do niej mięsny dodatek. 
Najlepsza będzie taka naj-
prostsza:

Zapiekanka ze szpinakiem 
i ziemniakami

Składniki:

1. Ok. 1 kg ugotowanych i 
osolonych ziemniaków

2. 1 op. – min. 500 g  szpi-
naku (najlepiej w liściach, 
ale może też być mrożona 
pulpa)

3. 3 spore ząbki czosnku

4. Pół świeżo startej gałki 
muszkatołowej

5. 1 spora cebula

6. Ok. 5 jajek

7. 3 łyżki masła

8. 150 ml śmietany 30% (ale 
ja używam 18%)

9. Szczypta tymianku i lub-
czyku

10. Sól i pieprz do smaku

11. Chlust oleju rzepakowe-
go

Przepis:

- ugotowane ziemniaki ubić 
w rozpuszczonym w ciepłym 
mleku z masłem i doprawić 
solą i połową startej gałki 
muszkatołowej

- liście szpinaku poszatko-
wać dość drobno (lub ten 
zamrożony) podgrzewać w 
rondelku z niewielką ilością 
wody max. 4 – 5 min, doda-
jąc zmiażdżony czosnek

- pod koniec do szpinaku 
dodać śmietanę i pokrojoną 
w drobną kostkę cebulę

- wszystko razem gotować 
jeszcze ok. 4 – 5 min, do 
zgęstnienia, dodając tymia-
nek i lubczyk

- foremki do zapiekania wy-
smarować olejem i nakładać 
w nich najpierw puree ziem-
niaczane, na nie szpinak z 
dodatkami, a na koniec do 
każdego naczynia rozbić 
jedno jajko, doprawiając raz 
jeszcze solą i pieprzem

- piec w piekarniku w 175 st. 
przez ok. 15 – 20 min.

Dobrze, by jajko nie ścię-
ło się „na twardo”, a żółtko 
pozostało półpłynne.

No i mamy poświąteczne 
pyszne, syte i dość zdrowe 
danie. 

Pani Irenka

Burmistrz Krapkowic ogłosił I ustny 
przetarg nieograniczony na sprzedaż 

działek budowlanych przy ul. Sosnowej  
na Osiedlu Zielonym w Krapkowicach.  

Więcej informacji na stronach 
internetowych urzędu: www.krapkowice.pl  

lub www.bip.krapkowice.pl.
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OGŁOSZENIE

BURMISTRZA STRZELECZEK

o konsultacjach społecznych projektu 

Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Strzeleczki na lata 2024-2030

Burmistrz Strzeleczek zawiadamia o konsultacjach społecznych projektu Gminnego 
Programu Rewitalizacji Gminy Strzeleczki na lata 2024-2030. Konsultacje mają na 
celu poznanie i zebranie opinii, uwag oraz propozycji zmian do wyżej wymienionego 
projektu dokumentu.

Konsultacje prowadzone będą w okresie od 3 kwietnia 2024r. do 7 maja 2024r. w 
następujących formach:

• wypełnienie formularza do zgłaszania uwag dostępnego w formie elektronicznej na 
stronie internetowej www.strzeleczki.pl oraz www.bip.strzeleczki.pl i pod formula-
rzem online pod linkiem:

 https://ankieta.deltapartner.org.pl/strzeleczki_gpr_formularz

 oraz papierowej dostępnej w siedzibie Urzędu Miejskiego w Strzeleczkach.

Podpisany formularz można złożyć w czasie trwania konsultacji poprzez jeden z po-
niższych sposobów:

1. elektronicznie na adres e-mail: um@strzeleczki.pl ;

2. korespondencyjnie na adres Urzędu Miejskiego w Strzeleczkach, Rynek 4, 47-364 
Strzeleczki (decyduje data wpływu);

3. osobiście poprzez złożenie w Urzędzie Miejskim w Strzeleczkach oraz podczas spo-
tkania konsultacyjnego w dniu 10.04.2024 r. o godz. 10:00;

4. poprzez wypełnienie formularza online dostępnego pod linkiem: https://ankieta.
deltapartner.org.pl/strzeleczki_gpr_formularz

Burmistrz Strzeleczek
/-/ Marek Pietruszka

Wydarzenie zwyczajowo 
organizuje się w okolicach 
19 marca, czyli liturgiczne-
go wspomnienia św. Józefa. 
W Górażdżach Józefek 
rozpoczął się krótkim na-
bożeństwem sprawowanym 

w kościele para�alnym. Po 
modlitwach wszyscy przeszli 
na plac wiejski, gdzie nastą-
piło uroczyste wbicie gorące-
go pala w ziemię.

Dalsza część obchodów 
Józefka miała miejsce w 
świetlicy wiejskiej. Tam przy 
posiłku był czas na wspólny 
posiłek i biesiadowanie.

(mim), fot. sołectwo 
Górażdże

Świętowali w 
męskim gronie

Wydarzenie zorganizowano w sobotę 23 marca.

W sobotę 23 marca w Górażdżach odbył się tradycyjny Józefek. To 
było spotkanie dedykowane wyłącznie mężczyznom.

Podczas męskiej biesiady 
na stołach królował specjalnie 
przygotowany przez zastępcę 
naczelnika Well�eisch, czyli 
gotowane podroby wieprzowe, 
zasmażana kapusta oraz ziem-
niaki w mundurkach z masłem 
i solą, a także rozmaitego 
rodzaju trunki. Nie mogło 
się oczywiście obyć bez trady-
cyjnego wbicia pala do ziemi. 
Warto nadmienić, że tradycja 
ta w sołectwie Pietna sięga po-
czątku lat 90.

(matt), fot. sołectwo Pietna 

Na opolan i turystów czekały 
wystawy, degustacje, prezentacje 
zwierząt gospodarskich, stoiska z 
tradycyjnymi wyrobami kulinar-

nymi, różnego rodzaju warsztaty, 
pokazy i prezentacje, oraz oczywi-
ście możliwość zwiedzania atrakcji 
opolskiego skansenu. Natomiast 

ze straganów kusiły dziesiątki 
rękodzielniczych produktów, 
smakołyków, miodów, przypraw 
i wielkanocnych dekoracji. Na te-
gorocznym jarmarku można było 
znaleźć także stoiska naszych krap-
kowickich gospodyń oraz twórców 
ludowych. Wśród wystawców nie 
zabrakło także współpracującej z 
naszą gazetą Ireny Jasińskiej, która 
oferowała wykonane przez siebie 
wyroby kulinarne oraz krapkowi-
czanki Anny Piekarczyk, któr robi 
własnoręczne kartki.

(matt), fot. Czas na Opole, 
Prosto z Opolskiego 

Impreza tylko dla panów
Panie mają swój dzień kobiet a panowie swojego Józefka. W sobotę 
23 marca w remizie Ochotniczej Straży Pożarnej w Pietnej spotkało 
się 30 „chopów”, aby wspólnie spędzić wieczór. 

23 marca w remizie Ochotniczej Straży Pożarnej w Piet-
nej panowie spotkali się na tradycyjnym świętowaniu. 

Tłumy  
na Jarmarku Wielkanocnym 
Już po raz 47. w Muzeum Wsi Opolskiej odbył się Jarmark Wielka-
nocny. Niezależnie od wieku, każdy mógł  znaleźć tu coś dla siebie.

Jarmark w Bierkowicach z roku na rok cieszy się co-
raz większym zainteresowaniem.

eprasa.pl bdc51df4ad
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Siedem bramek, w 
tym aż pięć gospodarzy 
zobaczyli kibice w Wal-
cach. Początek spotkania 
z rezerwami opolskiej 
Odry nie napawał jednak 
optymizmem. Opolanie 
już w jednej z pierwszych 
akcji meczu zdołali umie-
ścić futbolówkę w siatce 
walczan, a po kolejnych 
dwóch kwadransach po-
czuli się jeszcze pewniej, 
bo na 2-0 podwyższył 
Maksymilian Paszkowski. 
Miejscowi nie zamierzali 
tracić czasu na „lizanie 
ran” i błyskawicznie 
odpowiedzieli kontak-
tową bramką za sprawą 
Ronaque Bakshiego. Po-
pularny „Roni” znalazł 
się tam gdzie powinien 
i uderzeniem „do pusta-
ka” sfinalizował asystę 
Patryka Paczulli. Kiedy 
obie jedenastki myśla-
mi były już na przerwie 
doszło do kuriozalnych 
wydarzeń w okolicach 
bocznej linii pola karne-
go Odry. Naciskany przez 
Tymoteusza Mizielskiego 
Adam Kempa „w ciem-
no” zdecydował się na 
podanie w światło bramki 
do Piotra Pietrygi. Tyle 
tylko, że golkiper Odry 
opuścił swój posterunek 
ruszając z odsieczą i piłka 
nieoczekiwanie minęła go 

i wpadła między słupki. 
Wcześniej bliski zdobycia 
gola był też Paczulla, ale 
w trudnej sytuacji trafił 
w boczną siatkę. Dwu-
krotnie na wysokości 
zadania stanął też opolski 
golkiper broniąc uderze-
nia Sławomira Kierdala i 
Łukasza Choińskiego.

Zdecydowanie lepiej 
miejscowi zaprezentowali 
się po zmianie stron. Raz, 
że w drugiej odsłonie nie 
stracili gola, a dwa, że 
udało im się jeszcze trzy-
krotnie trafiać do siatki 
rywala. Kilka minut po 
wznowieniu gry na 3-2 
trafił Kamil Łątkowski, 
który uszczęśliwiony po-
gnał za bramkę gości, by 
tam skraść buziaka swojej 
„drugiej połówce”. Od 
tego momentu gra mło-

dzieży pierwszoligowca 
„siadła”, a walczanie raz 
po raz gnębili ich defen-
sywę. Raz nieco mocniej 
zagotowały się głowy 
kilku graczy obu ekip, a 
kilkudziesięciosekundo-
wą przepychankę arbiter 
zakończył żółtą kartką 
dla Kierdala. Kwadrans 
przed końcem zawodów 
na listę strzelców wpisał 
się Paczulla, lecz nie było 
to ostatnie słowo tego 
zawodnika w tym meczu. 
W 88.minucie „Paczi” 
skompletował „dublecik” 
i po raz drugi utonął w 
ramionach oszalałych ze 
szczęścia kolegów. - Odra 
zadała dwa szybkie ciosy, 
ale cały czas wierzyłem w 
zwycięstwo, widząc nasze 
zaangażowanie od wyjścia 
z szatni po ostatni gwiz-

dek sędziego. Jako zespół 
mieliśmy sobie coś do 
udowodnienia. Graliśmy 
ostro i zdecydowanie, a 
przy tym byliśmy dzisiaj 
bardzo pazerni na zdoby-
wanie bramek. Kluczem 
do wygranej było zaanga-
żowanie, wiara i skutecz-
ność, której brakowało 
nam w poprzednich spo-
tkaniach. Mam nadzieję, 
że te cechy będą nam to-
warzyszyły w następnych 
pojedynkach – opowiadał 
bramkarz Paweł Jeziorski, 
który „wskoczył w buty” 
kontuzjowanego Amina 
Stitou.  - Nie przypusz-
czałem, że w wieku 33 lat 
mogę jeszcze zadebiuto-
wać w IV lidze. Mecz z 
Odrą był moim trzecim 
z kolei na tym szczeblu 
rozgrywek. To dla mnie 

zupełnie nowa sytuacja, 
a ja staram się w niej od-
naleźć. Stres jaki mi przy 
tym towarzyszy jest jed-
nak niewyobrażalny. Ży-
cie pisze różne scenariu-
sze, a mi napisało takie, 
że debiut w IV lidze za-
liczyłem przeciwko MKS-
-owi Gogolin, którego 
jestem wychowankiem. 
Na boisku znalazłem się z 

kilkoma przyjaciółmi, jak 
choćby Piotrkiem Klamą, 
Tymkiem Mizielskim, 
czy Mateuszem Prefetą. 
Każdy z nas na początku 
swojej seniorskiej przy-
gody z futbolem grał u 
trenera Kabaszyna, gdy 
ten prowadził gogoliński 
MKS. To piękna historia, 
którą na zawsze zapamię-
tam – zaznaczał „Balon”.

Walce wygrały po raz 
szósty w tym sezonie, 
dzięki czemu zespół Łu-
kasza Kabaszyna przesko-
czył w tabeli większyckie 
Porawie i Domaszkowice. 
W następnej rundzie spo-
tkań nasza drużyna zagra 
w delegacji z Piastem 
Strzelce Opolskie (sobota 
6 kwietnia, godz. 16.00 – 
przyp. red.).

(raul)

W meczu ze „Zdzicha-
mi” gogolinianie mieli swoje 
sytuacje, ale �nalnie derby 
powiatu krapkowickiego 
skończyły się niemal jak 
zawsze, czyli zwycięstwem 
zdzieszowiczan. Jedyne 
punkty z Ruchem i to w peł-
nym wymiarze MKS zdobył 
w sezonie 2021/2022 ogry-
wając rywala 1-0 przy Kasz-
tanowej. Pozostałych pięć 
spotkań, które rozegrano po 
wycofaniu się zdzieszowiczan 
z trzecioligowych rozgrywek, 
padło łupem pomarańczo-
wo-czarnych. W sobotnie, 
przedświąteczne popołudnie 
zdecydowanym faworytem 
byli, mający cztery razy 
więcej zdobytych punktów 
gospodarze. Gogolin notuje 
jeden z najsłabszych sezonów 
od lat i sporym osiągnięciem 

będzie utrzymanie IV ligi w 
tym mieście. Punkt ugrany 
przy Rozwadzkiej czarno-żół-
ci zapewne wzięliby w ciem-
no, ale bezbramkowy rezultat 
utrzymywał się tylko przez 
24 minuty. Wtedy to bowiem 
po raz pierwszy w tym meczu 
do akcji wkroczył Kacper 
Stępień i było 1-0. W dru-
giej połowie Stępień jeszcze 
dwukrotnie zatrudniał Jaku-
ba Termina przy wyciąganiu 
piłki z siatki. Uczynił to w 
ciągu zaledwie 120 sekund i 
w 73.minucie było praktycz-
nie po zawodach. „Stempel” 
na 4-0 postawił jeszcze rezer-
wowy Jan Cieślar i dwunaste 
zwycięstwo „Zdzichów” stało 
się faktem. 

– Straciliśmy pierwszą 
bramkę w taki sposób, w jaki 
nie powinno się to wydarzyć. 

Przed przerwą „Zdzichy” nie 
stworzyły sobie w zasadzie ani 
jednej okazji bramkowej, bo 
to raczej my ją im wypraco-
waliśmy – rozkładał ręce Ma-
teusz Prefeta. – Na początku 
drugiej połowy mieliśmy 
bardzo dobry fragment gry, 
ale nie udało się tego podkre-
ślić bramką. Raz bramkarz 
Ruchu obronił mój strzał z 
dystansu, a raz gospodarzy 
uratował słupek. Na domiar 
złego, zaraz po słupku Ruch 
zabrał się z kontrą i wsadził 
nam na 2-0. Gdybyśmy tra-
�li wcześniej na 1-1, myślę że 
wynik spotkania mógłby być 
zupełnie inny – podsumował 
„Prefa”. W kolejnej batalii o 
ligowe punkty jego zespół za-
gra u siebie z liderem z Ozim-
ka (niedziela 7 kwietnia, 
godz.15.00). Zdzieszowiczan 

czeka natomiast potyczka w 
delegacji z Piotrówką (sobota 
6 kwietnia, godz. 16.00). 

BS IV LIGA

19.KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE - 
MKS GOGOLIN 4:0

WALCE - ODRA II OPOLE 5:2

MAŁAPANEW OZIMEK - 
STAL BRZEG 1:1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE – 
PIOTRÓWKA 0:3

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - POLONIA KARŁO-
WICE 7:0

POGOŃ PRUDNIK - IPRI-
ME BOGACICA 0:8

POLONIA NYSA – DO-
MASZKOWICE 5:0

FORTUNA GŁOGÓWEK - 
VICTORIA CHRÓŚCICE 1:3

TABELA
1. MAŁAPANEW OZIMEK 19 46 53:16
2. IPRIME BOGACICA 19 45 66:19
3. STAL BRZEG 19 44 54:20
4. RUCH ZDZIESZOWICE 19 39 55:34
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 19 32 30:23
6. POLONIA NYSA 19 29 43:33
7. VICTORIA CHRÓŚCICE 19 27 35:38
8. PIAST STRZELCE OP. 19 27 35:22
9. POLONIA KARŁOWICE 19 25 35:48

10. ODRA II OPOLE 19 24 37:32
11. PIOTRÓWKA 19 22 25:48
12. WALCE 19 21 27:28
13. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 19 19 24:37
14. DOMASZKOWICE 19 19 27:51
15. MKS GOGOLIN 19 9 19:49
16. POGOŃ PRUDNIK 19 3 12:79

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Walecka święconka na piątkę
Surowo „drugi garnitur” opolskiej Odry potraktowali podopieczni trenera Łukasza Kabaszyna. Goście prowadzili już 2-0, ale mimo tego nie 
zdołali wywieźć z Walec choćby punktu. Między słupkami bramki waleckiej drużyny po raz trzeci „awaryjnie” zagrał Paweł Jeziorski. 

Protokół:

LZS Walce – Odra II Opole 5-2 (0-2)
0-1 Kempa – 13., 0-2 Paszkowski-33., 1-2 Bakshi-34., 2-2 
Dąbrowski (samob.)-45., 3-2 Łątkowski-51., 4-2 Paczul-
la-75., 5-2 Paczulla-86.

Walce: Jeziorski – Szafarczyk, Łątkowski, Zho-
vtiuk (82.Ignacy), Kierdal, Piechota, Surma (88.
Schindzielorz), Choiński (69.Zawadzki), Miziel-
ski (86.Augustyn), Bakshi (78.Stoklossa), Paczulla.  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

Żółte kartki: Kierdal.

Piłka nożna – IV liga

Wygrał faworyt
Bez niespodzianki obyło się w pojedynku zdzieszowickiego Ruchu z gogolińskim MKS-em. Przy Rozwadzkiej wysoko wygrali gospodarze, ale w 
opinii wielu kibiców goście swoją postawą nie zasłużyli na tak wysoką porażkę.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – MKS Gogolin 4-0 (1-0)
1-0 Stępień-24., 2-0 Stępień-71., 3-0 Stępień-73., 4-0 
Cieślar-86.

Ruch Zdzieszowice: Jarosiński – Sotor, Kosia-
-Fomba, Fedorowicz, Wilk, Damrat (70.Baikov), 
Kiliński, Stępień (78.Podborączyński), Zapotocz-
ny, Grek (84.Wróblewski), Strzelecki (78.Cieślar).  
Trener: Łukasz Wicher.

MKS Gogolin: Termin – Brzozowski, Dyczek, 
Kozubek, Klama (71.Mrosek), Nowak, Kaczka, 
Prefeta (79.Heinzer), Cymerman (55.Szulczew-
ski), Tandereszczak (82.Titz), Sula (46.Paliga).  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Strzelecki, Wilk – Dyczek, Kaczka.

Worek z bramkami dla gospodarzy rozwiązał Ro-
naque Bakshi.

Takich obrazków kibice waleckiej drużyny życzyliby 
sobie co tydzień.

eprasa.pl bdc51df4ad
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Do Krapkowic zawitał 
mający czwartoligowe aspi-
racje GKS Głuchołazy i to 
wicelider był faworytem 
sobotniej konfrontacji. 
Krapkowiczanie pokazali się 
jednak z niezłej strony i po 
niespełna kwadransie po-
stawili gości „pod ścianą”. 
W odstępie dwóch minut 
na listę strzelców dwu-
krotnie wpisał się Mateusz 
Martyniuk i Unia z nieco 
większym luzem mogła 
kontynuować to spotkanie. 
Nerwowo zrobiło się zaraz 
po przerwie, gdy przyjezdni 
złapali kontakt po golu Szy-
mona Drogosza. Na więcej 

krapkowicka defensywa nie 
pozwoliła już GKS-owi, 
a w drugiej minucie doli-
czonego czasu gry „Zenek” 
zamknął mecz hat-trickiem 
podwyższając na 3-1 dla 
niebiesko-białych. W ligo-
wej hierarchii Unia wciąż 
okupuje przedostatnie miej-
sce ze stratą siedmiu punk-
tów do pierwszego „nad 
kreską” Skalnika Gracze. 
Okazją do podreperowa-
nia punktowego dorobku 
przez team trenera Macieja 
Lisickiego będzie najbliższe, 
wyjazdowe starcie z „czer-
woną latarnią” z Jędrzy-
chowa (sobota 6 kwietnia, 

godz. 16.00). W ostatniej 
kolejce jędrzychowianie 
sprawili sensację pokonując 
przed własną publicznością 
Goświnowice.

Z czterech wiosennych 
spotkań Racławiczki prze-
grały tylko z liderem z Głub-
czyc, w dodatku w nieco ku-
riozalnych okolicznościach 
(bramka samobójcza i gol 
zza połowy – przyp. red.). 
W ostatnim z ligowych poje-
dynków formę zespołu spod 
Strzeleczek sprawdził u siebie 
bardzo solidny beniaminek z 
Prószkowa, a obydwie ekipy 
pogodził remis. W 33.mi-

nucie gratulacje od kolegów 
zbierał egzekutor rzutu kar-
nego Przemysław Jakwert i 
to prószkowianie w lepszych 
humorach udali się na prze-
rwę. Po wyjściu z szatni go-
ście rzucili się do odrabiania 
strat i po godzinie gry cel 
swój osiągnęli. Na 1-1 celnie 
przymierzył Michał Szulc, 
niestety radość gości trwała 
bardzo krótko. 180 sekund 
później Polonia znowu miała 
bramkę zapasu, a minimalną 
przewagę zapewnił im Ni-
kodem Adamiec. Ambitni 
goście nie zamierzali wracać 
do domów z niczym i w 
71.minucie zdobyli gola na 
wagę punktu. Z karnego nie 
pomylił się bowiem Patryk 
Kurpiela. Przez ostatni kwa-
drans Racławiczki grały z 
przewagą jednego zawodni-
ka, po czerwieni dla Adam-
ca, lecz nie przełożyło się to 
na kolejne tra�enia i mecz 
zakończył się wynikiem 2-2. 
Kolejnym przeciwnikiem 
Racławiczek będzie drużyna 
1.FC Chronstau Chrząsto-
wice, a mecz ten zaplanowa-
no na sobotę 6 kwietnia na 
godz. 16.00.

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA II

19.KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
GKS GŁUCHOŁAZY 3:1

POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ - RACŁA-
WICZKI 2:2

RASZOWA - SKALNIK 
GRACZE 1:7

UNION UJAZD – TWAR-
DAWA 1:3

JĘDRZYCHÓW – 
GOŚWINOWICE 2:1

CZARNI OTMUCHÓW 
- CHEMIK K-KOŹLE 6:0

ORZEŁ ŹLINICE - 
ORZEŁ BRANICE 1:1

1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE - PO-
LONIA GŁUBCZYCE 1:5

TABELA
1. POLONIA GŁUBCZYCE 19 54 80:27
2. GKS GŁUCHOŁAZY 19 44 43:24
3. ORZEŁ ŹLINICE 19 42 63:25
4. CZARNI OTMUCHÓW 19 40 51:25
5. CHEMIK K-KOŹLE 19 33 52:33
6. POLONIA PRÓSZKÓW 19 29 43:33
7. UNION UJAZD 19 29 44:39
8. ORZEŁ BRANICE 19 25 47:45
9. RACŁAWICZKI 19 23 31:35
10. TWARDAWA 19 23 28:37
11. SKALNIK GRACZE 19 22 44:38
12. GOŚWINOWICE 19 21 34:49
13. 1.FC CHRONSTAU 19 17 33:51
14. RASZOWA 19 15 32:57
15. UNIA KRAPKOWICE 19 15 29:50
16. JĘDRZYCHÓW  19 6 11:97

(raul)

Na półmetku powiato-
wego �nału jednobramkową 
zaliczkę mieli obrowczanie, 
których w 22.minucie na 
prowadzenie wyprowadził 
Jewhenij Androshchuk. Po 
przerwie gospodarze dopięli 
swego doprowadzając do 
remisu za sprawą Adama Su-
chana, a że więcej goli w re-
gulaminowym czasie gry już 
nie padło arbiter zmuszony 
był zarządzić dogrywkę. W 
niej obydwa teamy solidar-
nie dały sobie „po razie”. 
Najpierw na 2-1 dla kromo-
łowian tra�ł Marek Polak, a 
w odpowiedzi jedenastkę na 
drugą bramkę dla Obrowca 
zamienił Wiktor Gebauer. 
Rzuty karne zdecydowanie 
lepiej wykonywali zawodni-

cy miejscowej drużyny. Nie 
pomylili się Tobiasz i Adam 
Suchanowie, Aleksander 
Burczyk oraz Szymon Sę-

dzicki, a że wśród obrowczan 
sztuka ta udała się jedynie 
Gebauerowi awans wywal-
czyli podopieczni trenera 

Leszka Juszczaka. Starsi kibi-
ce z Opolszczyzny doskonale 
pamiętają pucharowe wyczy-
ny, tyle że na szczeblu cen-
tralnym, byłego zawodnika 
Ruchu Zdzieszowice. W se-
zonie 2011/2012 „Zdzichy”  
z Juszczakiem w składzie 
dotarły do ćwierć�nału 
Pucharu Tysiąca Drużyn 
eliminując po drodze m.in. 
pierwszoligowy MKS Klu-
czbork i ekstraklasową Ja-
giellonię Białystok. Drogę 
do pół�nału zdzieszowicza-
nom zamknął wówczas inny 
przedstawiciel ekstraklasy, 
Ruch Chorzów. 

W �nale regionu (30 
maja, godz. 15.00)  Walce 
II Kromołów zagrają z Na-
przodem Jemielnica, który 

w powiecie strzeleckim na 
swoją korzyść rozstrzygnął 
pojedynek ze Źródłem Kro-
śnica. Miejsce rozegrania 

tego spotkania wskaże Opol-
ski Związek Piłki Nożnej.

(raul)

W meczu z Obrowcem Adam Suchan dwukrotnie tra-
�ł do siatki rywali.

Protokół:

LZS Walce II Kromołów – LKS Obrowiec 1-1 
(0-1, 2-2) karne: 4-1.

0-1 Androshchuk-22., 1-1 A.Suchan-73., 2-1 Polak-103., 
2-2 Gebauer (karny)-115.

Walce II Kromołów: Pollak -  T. Suchan, F. Suchan, Ociep-
ka, Ziegler (65.Polak), Kopiec, Białas (89.Burczyk), Sędzic-
ki, Gajewski (77.Paul), Zwior (46.Schwarzer), A. Suchan. 
Trener: Leszek Juszczak.

Obrowiec: Derda – Szulc, Syta, Chromiński (69.Śledź), Piecho-
ta, Niepala (69.Jendrusch), Bednarz, Szydłowski, Gajda (110.
Wilkus), Androshchuk (65.Gebauer), Moszek (105.Pawelczyk).  
Trener: Paweł Szulc.

Żółte kartki: Ociepka, Pollok – Szulc, Gajda, Szydłowski, 
Jendrusch, Bednarz.

Czerwona karta: Szulc (Obrowiec, 109 min. – 2 żółta).

Piłka nożna – terytorialny Puchar Polski

O awansie przesądziły „jedenastki”
Konkurs rzutów karnych musiał zadecydować o tym, która z drużyn wygra powiatowy finał terytorialnego Pucharu Polski edycji 2025/2026. 
W starciu z Obrowcem górą była drużyna z Kromołowa, która awansowała do finału regionu numer cztery, w którym zmierzy się z Naprzodem 
Jemielnica. 

Mateusz Martyniuk okazał się „katem” zespołu z Głuchołaz.

Piłka nożna – klasa okręgowa

„Zenek show”
Trzy punkty przypadły w udziale krapkowickiej Unii, która przed własną publicznością ograła wicelidera z Głuchołaz. Kolejny dobry mecz ro-
zegrali futboliści z Racławiczek. W Prószkowie kadra trenera Kamila Suchego podzieliła się punktami z tamtejszą Polonią i utrzymała dziewiątą 
lokatę w tabeli.

Protokoły:

Unia Krapkowice – GKS Głuchołazy 3-1 (2-0)
1-0 Martyniuk-12., 2-0 Martyniuk-14., 2-1 Drogosz-47., 
3-1 Martyniuk-90+2.

Unia Krapkowice: Bil – N. Przybyła (81.Wesoły), 
Boruszek, Brzozowski (26.Duncan), Moskal, Sobo-
ta (90+2.Ruszczak), Roguski (46.F.Przybyła), Wój-
cik, Zagożdżon, Nowak, Martyniuk (90+3.Kostka).  
Trener: Maciej Lisicki.

Żółte kartki: Martyniuk N. Przybyła, Duncan.

Polonia Prószków Przysiecz – LZS Racławiczki 
2-2 (1-0)

1-0 Jakwert (karny)-33., 1-1 Szulc-61., 2-1 Adamiec-64., 
2-2 Kurpiela (karny)-71.

Racławiczki: Iwański - Wilk, Pyrek (67.Fluder), Wierzbicki, 
Bednarz, Niestrój (86.Frączek), Malik (67.Kurpiela), F. Grosz 
(90+4.Nowak), Szulc, Zapotoczny (70.Janocha), Żurek.  
Trener: Kamil Suchy.

Żółte kartki: Szulc, Niestrój.

Czerwona kartka: Adamiec (Prószków, druga żółta – 75 min.).
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